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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

terauycb.
Przedpłata wynosi:
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Z przesyłką pocztow ą: 

w państwie anstrjackiem . 6 złr. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . •
« F r a n c j i ...............................................I107 »łr
„ Belgii i Szwajcarji . . . .  ent 
„ Włoch, Turcji i ksiet. Naddn. I

Serbii .

Numer pojedynczy kosztuje 8  h
m m  m

Telegramy Gazety Nar^fowej.
( Tylko w jednej części wczorajszego numeru d r u ­

kowane.)

W ie d e ń  dnia 4. lutego. Izba posłów. 
Minister handlu przedkłada projekt o połą­
czeniu kolejt Granicznej morawsko-szlązkiej z 
Północną. Szhónerer interpeluje, czy rząd 
zamyśla energicznie działać w tym kierunku, 
ażeby suma składana przez Cislitawję do 
wspólnego budżetu znacznie zmniejszoną zo­
stała. Izba odrzuciła wniosek Kronawettera 
o zaliczenie aptekarzy do wolnych przemy 
słowców, i postanowiła przejść (lo dyskusji 
specjalnej nad projektem zmiany określeń 
kodeksu cywilnego, dotyczących prawa, o 
małżeństwie.

' Prmedpłate I ogtohr.onln prmyjniu.lę:
We LWOWIE biuro administracji „La/.. Nar 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą li!, (dawniej 110- 
wa ulica 1. 201) i ajemja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. \\ KRAKOWIE: ksie- 
garnra Adolfa Dygasińskiego. Ogloszf Din w PAK r /,0 
pirzwiniije wyłączam dla „Gazety Nar.'1 ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Ronge^ 2. prenume­
ratę zaś p- pułkownik Raczkowski, f siiuong. Poi- 
souniąra 33. W WIEDNIU pp. ilaasensłein et Yogier, 
n r .  10 Wallfischgasse, A. Oppclik Wollzeile 29 Rotter 
et Cm. I. Riemergajse 13 j Cr. 1.. Datibe et Cm. 1. 
Maaimilianstraąse 3. W FRANKFURCIE: nad Me- 
ueui w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Vogier.

OGŁOSZENIA, przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejąęą..objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. *Lrst.y reklamacyjne nieopieczętnowaue nie 
ulegają^fraukowanitt. Manuskrypta drobne nie 
zwracają sig, lecz bywają niszczono

Lwów d. 6. lutego.

(Bieżące sprawy austro-węgierskie. — Zmiana 
An»tro-Wągier w postępowanin z powstańcami tu­
reckimi. — Sprawa wschodnia; stanowisko Anglii; 
pospiech Porty; z Bnkaresztn. — W sprawie walki 
kośelSlnej. — Renault;. — Uwoinienie ks. kardy­
nała arcybiskupa Lr. Ledóchowskiego z więzienia.)

D. 3. bm. odbyła się w biurze prezydenta 
Izby posłów konferencja ministrów z prezesami 
wszystkich klubów Izby posłów, centralistycz­
nych i opozycyjnych względem o d  r o c z e n i a  
R a d y  p a ń s t w a .  W edług Fcmdbl. „ma na­
stąpić odroczenie z końcem przyszłego tygo­
dnia, a zatem mniej więcej wtedy, gdy mini­
strowie węgierscy na dalsze rokowania do W ie­
dnia przyjadą.“ S tw ierdza się więc dość dawne 
już doniesienie nasze, że dalszy ciąg rokowań 
an8tro  węgierskich nastąpi dopiero wtedy, gdy 
Rada państw a nie będzie mogła mieszać się w 
tę sprawę.

Czytamy w Nowej Pressie w sprawie k o n- 
f e r e n c y j  p a r o w s k i c h :  „ R e z o l u c j a ,  u- 
ekwalona pod względem rokowań węgierskich, 
którą zakomunikowano m inisterstw u i na k tó rą 
nastąpiła wiadoma odpowiedź, przedstaw iała 
jednomyślne przekonanie Izby1 panów w n astę­
pujący sposób : Nie można zadość uczynić żą­
daniu takiemu, przez które a) jedność państw a 
jeszcze więcej byłaby zwolnioną, niż to n ieste­
ty  stało  się już w skutek ugody z r. 1867; ó) 
stanowisko potęgi państw a byłoby narażonem ; 
c) kfóreby szkodziło jednolitości monetarnej i 
stosunkom kredytow ym  A ustrji ; d) na kraje w 
Radzie państwa reprezentowane jeszcze więk­
sze jak dotąd nakładało ciężary.”

Lasserow ska Presse podaje w sprawie tych 
konferencyj ciekawą korespondencję z Pesztu. 
Według mej w Peszcie — jak  i my wczoraj

wywodziliśmy — jeszcze bardziej jak  we W ie­
dniu, zajmowano się i zajmują temi konferen­
cjami — zw łaszcza dlatego, że główną rolę 
grali p. S ć li m e r  1 i n g  i « t a r  ok on s e r w a ­
ł y  ś ci  austrjaccy. P. SĆhmerling już przed 16 
laty  umiał W ęgrów wciągnąć w swoje sidła, i 
wywieść ich w pole, mimo że są mistrzami w 
intrydze; Wręgrzy zatem mieli się teraz na ba 
czności. W edług korespondenta, członkowie ze 
stronnictw a prawa, mianowicie parowie z Ozech. 
mieli się więcej na baczności jak  starokonser 
w atyść i; udział ich w konferencjach był raczej 
tylko forsownem rekognoskowaniem, żaden z 
nich się naprzód nie wysuwał. Uderzyło też w 
Peszcie, że pisma czeskie tylko obserwowały, 
ale się w sprawę nie wdawały, tak jakby ce­
lem ich było w razie opanowania gabinetu 
przez Izbę panów i w trącenia go w sytuację 
bez wyjścia, wyzyskać okoliczności tak prze­
ciw centralistom, jak  i przeciw Węgrom. Pod 
nosi też korespondent zdanie Honut głównego 
organu Tiszy, ie  Węgrom wcale na tern nie za 
leży, jaki gabinet rządzi Przedlitaw ią, byle to 
był gabinet „wiernokonstytucyjny“.

W  dziennikach centralistycznych napoty­
kamy następujący telegram z P esztu  d. 2 . bm.: 
„Zapewniają z najwiarogodniejszego źród ła , że 
nie zgadza się z prawdą wiadom ość, jakoby w 
łonie stronnictwa liberalnego zaszły różnice 
zdań z powodu wniesienia artyku łu  ustawy, u- 
wieczniającego pamięć D eaka, (przeciw które­
mu Tisza miał sierdziście w ystąp ić), a nawet 
że wybuchły niesnaski. O podobnym artyknle 
ustawy nie było dotąd w ogóle mowy. Podo­
bnież wymysłem jes t doniesienie, iż za wpły­
wem prezesa ministrów Tiszy nie miano mowy 
w Izbie deputowanych na uczczenie Deaka. 
Tak więc upadają wszystkie wnioski z tą  sp ra ­
wą związane o niezadowoleniu w stronnictw ie 
D eaka .*4 Zaprzeczenie to dotyczy artykuliku 
Pressy, w którym stało  nawet, że oburzone na 
l is z ę  s ta re  stronnictw o D eaka, nanowo się or­
ganizuje i grozi rozbiciem stronnictw a „liberal- 
nego“, t. j. rządowego. Pominęliśmy ten a rty ­
kulik ministerj&lnego organu w iedeńskiego, nie 
przypisując mu żadnej w ia ry ; w Peszcie jednak 
bardzo się nim obruszono, skoro wysłano takie 
sprostowanie. Uważano ów artykulik  jako św ie­
ży wybuch tej aDsy eentralistów  do W ęgier, 
k tó ra jak  wiadom o, wybuchła, podczas mowy 
dr. Rechbauera, jako prezydenta Izby posłćw, 
& poświęconej pamięci Deaka. W ybuchy tej an­
sy nad zwłokami D eaka obruszyły W ęgrów tem 
bardziej w chwili obecnej; pisma cen tra listy ­
czne chcąc ich udobruchać, prześcigają się w 
owacjach dla Deaka.

W k o m i s j i  e d u k a c y j n e j  Izby po­
słów podniesiono d. 2 . b. m. nadeszłą % Gracu 
petycję o zrównanie p r o f e s o r ó w  k r a j o ­
w y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  z profesorami 
szkół państwowych, i uchwalono nie wzią4 jej 
pod rozpraw y. Następnie rozprawiano nad 
wniesioną przy etacie ministerjum oświaty re ­
zolucją: „W zywa się rząd, aby należną zwró-

jj-P o n m o ż e n ie  szkół handlowych

lak publićgnjrcj.i jak  pryw atnych.” Podnoszono 
potrzebę podźwignięci.i fachowego w y k s z t al- 
c e n i ą  m ł o d z i e ż y  k u p i e c k i e j ,  i że rząd 
winien w tej mierze użyczać wsparcia m ate­
rialnego. Między innymi zabierał głos p. J  a- 
w o r s k i ,  wykazując potrzebę założenia szkoły 
handlowej we Lwowie. W końcu jednomyślnie 
uchwalono rezolucję: „W zywa się rząd, aby
należną zwrócił uwagę ))a wykształcenie mło­
dzieży kupieckie), i aby Je w odpowiedni spo­
sób popierał. W końcu przyjęto rezolucję p. 
Haasego w sprawie k s i ą ż e k  d l a  s z k ó ł  
l u d o w y c h ,  ale w osnowie, jak  już nam wia­
domo, zmienionej, t. j. nie wytykającej wyraźnie 
książek polskich.

Według o sta tn i'h  doniesień z P esztu , ro - 
k o w a n i a h a n d l o w o - c ł o w ę  w R z y m i e  
nie są zastanowiono. Jeden delegat węgierski, 
p. Andreanszky bąwi tam ciągle, a wrócił do 
W iednia i Pesztu  tylko drugi delegat w ęgier­
ski, p. Merfort, k tórego właściwą misją było 
tylko dać wyjaśnienia w sprawach konsum- 
eyjnycli.

Tagblait doniósł, ie  ostatniemi czasy za­
częły władze austro-w ęgierskie na granicy kro 
acko tureckiej s u r o w o  p o s t ę p o w a ć  z po 
ws  t a ń c a  mi  bośniackimi i hercegowińskimi. 
Na Pograniczu i w Kroacji nie pozwalają w ła­
dze przybywającym  tam powstańcom nic zgoła 
kupować, a jeżeli k tó ry  do domu wraca, to  a- 
resztu ją  go i odsyłają pod szupasem. W idocz­
nie chcą powstaniu odciąć sukursa z Anstro- 
W ęgier i tym sposobem je stłumić- Zmiana ta  
w postępowaniu władz tamtejszych m iała na­
stąpić w skutek przyjazdu p. Vranicsaniego, u- 
rzędnika m inisterstw a spraw  zagranicznych. O r­
gana półnrzędowe we W iednia wcale nie ta ją  
tej zmiany forytowania powstańców w p rześla­
dow anie; oświadczają, że inaczej być nie może, 
gdyż „A ustrja wyw ierając presję na Turcję, mu­
si też w szystkich nżyć sił, aby utorować dro 
gę reform atorskim  usiłowaniom Porty “ Z aprze­
czają tylko, aby ta  zmiana nastąpił* w skutek 
podróży p. Vranicsaniego, i jak  dalej Tagblatt 
zapewniał, w skutek nalegania Moskwy, k tóra 
„tem bardziej s taje  się przychylną dla Turcji, 
im bardziej się przekonuje, że akcja na wielki 
rozmiar jeszcze nie je s t możliwą. “

W iedeński korespondent Timeta wyraża 
myśl, iż przy obecnych okolicznościach, w p ł y w  
m o c a r s l  w w ystarczy d o  p o ł o ż e n i a  
k r  e s u p o w s t a n i u  -w Bośuii i H ercegow i­
nie, bez konieczności uciekania się do silniej­
szego naciska. W  razie zaś gdyby te nadzieje 
nie ziściły się, tb ów ew entualny nAoisk nie 
m iałby jeszcze znaczenia okupacji wojennej. 
A ustrja — powiada korespondent — posiada 
w skutek swego położenia geograficznego d o sta te ­
czny środek do ograniczenia dotychczasowej 
swobody rucha powstańców. Jeśli zobowiąże 
ona Turcję do dauia rękojmi w celu wykona­
nia przyjętych od sześciu m ocarstw  koncesji, 

tb będą mogły z ca łą  stanowczo-

ścią wystąpić przed powstańcami i zażądać od 
nich posłuszeństw a w interesie pokoju euro­
pejskiego.

P o r t a  ze swojej strony, nim się zdecy­
duje na odpowiedź trzem  mocarstwom, s p i e ­
s z y  z przepowadzeniem własnych reform. W 
tym celu gubernator Bośnii otrzym ał surowe 
zlecenie natychmiastowego wykonania ogłoszo­
nych reform. W ładze oświadczyły jednakże 
waleimi, że dopiero wówczas przystąpić można 
do tego dzieła, gdy baszybozuki będą rozbro­
jeni. Ten ostatni krok jednak wymaga, aby 
wcześnie wzmocniono na różnych punktach za 
łogi wojska regularnego, a to celem zapobieże­
nia krwawym starciom. Spodziewają się przeto, 
że rychło przybędzie do Bośuii nowych 8000 
wojska regularnego.

Skądinnąd jednak dowiadujemy się. że Porta 
wysyła znaczniejszą masę wojska do Hercegowi 
ny i Bośnii, a to dla zapełnienia luk powsta 
łych skutkiem ciągłych walk. Berlińskie dzien­
niki spodziewają się  ciekawych wskazówek o 
k w e s t j i  w s c h o d n i e j  w a n g i e l s k i e j  
m o w i e  t r o n o w e j .  To też Deutsche Rńchs 
Corr. podaje do wiadomości życzenie Bismarka, 
aby w parlamencie wstrzymano się z interpe­
lacją w tej kwestji aż do czasu, w którym zna­
ną będzie angielska mowa tronowa.

Z B ukaresztu donoszą, iż na posiedzeniu 
Izby prezes ministrów odpowiadając na in terpe­
lację, rzekł, iż rząd odpowiednio Jo pokoju pa- 
ryzkiego zachowywać będzie najściślejszą neu­
tralność. K redyt żądany przez m inistra wojny 
ma jedynie na celu .gotowość na wszelki zajść 
mogący przypadek; nie należy jednak przypisy 
wać rządowi jakiejkolwiek myśli kroków za­
czepnych.

Podróż k a r d y n a ł a  H o h e n l o h e ’go  
d o  R z y m u  daje powód do różnych p rzypu­
szczeń. Jedni mniemają, iż kardynał nie mógł 
już dłużej opierać się żądaniu, papieża, który 
mu nakapał zająć miejsce jałm użuika pąpiezkie- 
go; drndzy sądzą, że powołanie jego do Rzymu 
Wyjednała partja  umiarkowanych w tym ce­
lu, aby przez pośrednictwo jego można 
wrzeć ugodę z rządem. W iele jednak głosów 
stanowczych przemawia za tem, iż kardynała 
w ysłał rząd pruski, aby, jeśli nie podminować, 
to przynajmniej zrównoważyć na dworze pa 
piezkim wpływy kardynała Ledóchowskiego, 
które się wzmógą w* chwili przyjazdu więźnia 
ostrowskiego do Rzymu.

Jedno z tutejszych pism kościelnych stw ier­
dza dawniejszą wiadomość o wysłaniu przez 
papieża listu  do cara w spraw ie prześladowa­
nia unitów podlaskich. FrendenhlaU, opierając 
słę h a  tem, i i  list teą  wysłano ca pośrednic­
twem nuncjatury wiedeńskiej, powątpiewa, aby 
car rychło1 mógł go odczytać,' a to dlatego, że 
ks. Urusów naznaczony jea t ajentem, p rzy  stoli­
cy świętej. Szczególniejsza logika dziennika 
wiedeńskiego.

Zapowiadana od dawna b r o s z u r a  R e i -  
c h e n s p e r g e r a  wyszła nareszcie z druku 
p. t. „W alka kulturna, albo pokój w państwip

i kościeie*4. Zaw iera ona ostrą naganę najnow­
szej polityki kościelnej niemieckiej. Autor staje 
wyłączcie- ua stanowisku stronnictwa centrum, 
a konkluzja jego co do przywrócenia pokoju 
jest taka: albo przywrócenie art. XV, XVI i XV III 
konstytucji pruskiej, albo bezpośrednie porozu­
mienie się rządu pruskiego 7. papieżem, lub na 
reszcie, ogłoszenie zasady O avoura: „Wolny
kościol w woluem państw ie” ,

P refekt policji Leon R e n a u l t  by 1 na 
dwugodziunem posłuchaniu u Mac Mahona; z 
czego wnoszą, że Buffet ustąpi, a panu Renault 
będzie powierzone złożenie nowego gabinetu 
francuskiego.

Ks. arcybiskup kardynał kr. L e d ó c h o w -  
ski  u w o l n i o n y  z o s t a ł  z w i ę z i e n i a  w 
Ostrowie d. 3. bm. o 6 . godzinie z rana. Przy 
wyjścin z więzienia w itała arcybiskupa bardzo 
licznie zgromadzona lnduość. Samych księży by­
ło przeszło 200. Ks. arcybiskupowi zabroniony 
je s t pobyt w Poznańskie®, Prusach i na Szlą- 
sku z ostrzeżeniem, że gdyby ndał się ilo wy­
mienionych prowincji, zostanie internowanym w 
Torgawie. Wiadomość telegraficzna o wyjeź­
dzi e ks. kardynała do Paryża nie spraw ­
dza się.

Ordynacja wyborcza
Izby handlowo-prtemyslowej we Lwowie.

Tutejsze koła przemysłowe żywo zaj­
mują się obecnie pewną sprawą, która ma 
dla nich z wielu względów praktycznych bar­
dzo ważne znaczenie —mianowicie rozpoczęła 
się między n:ejni agitacja przeciw posta­
nowieniom teraźniejszej ordynacji wyborczej 
do Izby handlowej lwowskiej, która to or­
dynacja nie zapewnia wielkiema przemysło­
wi, jakoteż i stanowi rękodzielniczemu w 
porównaniu z kiirją handlową dostatecznej 
liczby pfrzedstatłicieli. Podług orzeczenia 
§. 1. ordynacji wyborczej z dnia 12. maja 
1869 Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie składa się z dwudziestu czterech 
Członków rzeczywistych, z których 16 na­
leży do sekcji handlowej a 8 do sekcji 
przemysłowej, reprezentującej także i gór­
nictwo-, §. 2gi stanowi znów, że w sekcji 
przemysłowej przypada 2 głosy na wielki 
pr^ęmysł, a- 6 głosów  na rękodzieła i po- 
m n ie jsz e  zarobkóWoścl. Oo się zaś tyczy 
pytania, który z uprawnionych do głosowa­
nia wybiertiĆ ina w tfej lub owej kategorji 
wyborczej, stanowi §. 7. ordynacji wybor­
czej, iż w stanie h a n d l o w y m  głosują 
wszyscy bankierowie i wekslarze, spedyto-

K a p u a n a.
Grudzień 1875. Stycznia 1876.

(  Spóźnione.)

I l d s t  d o  ***

„Szanowna Izabello, niemiłemi wieści... nie 
chciałbym nadzić Ciebie... i siebie... a naprzód 
niedziw się temn ty tu ło w i,— tak  naw et wielki 
G rillparzer nazyw ał swój kochany Wiedeń, co 
mu nie przeszkadzało bez tej Kapuy niemódz 
&ię obejść na chwilę. W istocie jednak, nie wi- 
dziawszy W iednia la t parę, nie można nie po- 
c*uń, ie  po twardej ciędze, jak ą  przeszedł, 
przynajmniej nieco spoważniał. O wiele mniej 
zbytku i błyskotek, a tem samem, mimowolne­
go może zwrotu z zew nątrz na wewnątrz;

W iedeń zbiorowo często przedstawiał wyo­
braźni grę bańki mydlanej, nie było barwy 
pięknej, któraby się na jego powierzchni nie 
rysowała, ale warunkiem społecznym stało się 
zbogacenie guand meme. Przyszło do takiego 
cynizmu, że się człowiek w pewnych sterach, 
0d miliona poczynał, gdy fikcyjne pieniądze wa­
la ły .8^  P° bruku; za to, kto tego miliona nie 
miał, żadne przymioty nie czyniły go kompe­
tentnym do wejścia w sk ład  wielmożuej bańki 
mydlanej. Tak było długo -  dłużej jak d łu ­
go •— bo biatorja się nie spieszy, złe długo 
zwykle bywa, ale złe tak ie  ma jeden przymiot 
i to wialki, nieoceniony, ten oto, że pożera sa­
mo siebie w końcu, zębami uczynków swoich. 
Banka rosła, u rągała  słońcu, tęcze jej zazdro­
ściły. motyle bladły z zawiści... w tem głos ja ­
kiś, niewiedzieć zkąd, ten głos z kądsić... ge­
nezy równie beiim ieneej jak  piorun, równie 
przerażający jak  uderzenie t a m t a m u  w or­
kiestrze (ale nie wiedeńskiego t&mtamn, tym 
razem neaopolitańskiego, najstraszniejszego, ja- 
kiśmy sły826’1)' , J 6(*.en podziemny trzak, a ra ­
czej k r r r a c h ! ! !  i po bańce próżnia została. 
Społeczeństwo za» ujrzawszy, iin wielkich ludzi 
zostało zerami społecznemu przed którem i ty l­
ko sfałv cvfrv, jakie reprezentowali, i że w iatr 
lichy powiał niemi jak snchemi liśćmi w odmę­
ty  Dunaju, lub na śmietnik! społeczne; ujrzaw ­
szy że za to i i  W zb jtkn  urągali tym, eo w
pracy i tJudzie idą powoli i samotnie, ale pro- P acy iruazie  j  f  w ytrw ali pod ciosem, 
sto, k a rą  icu było, ż me V u  M ] iv chwiiowe 
ugięli się lub złamali, i nie zn 
Uędzy oraz szyderstw a społecznego, me c y 
Ciii Się tej kotwicy, k tórą zawsze i wszędzie 
daje uczciwa praca, ale raczej wybrali prze 
paść w własnych ruinach. Ujrzawszy niejeden 
tak i przykład, ha  który już wielki czas było, 
społeczeństwo to odprawiło krótki, cichy, nie- 
dosłyszany, ale skuteczny monolog, i dziś, 
?daje nam się, >o wiele mniej, od góry do dołu 

od dołu do góry, tego św iecidła czy pozłoty, 
Która głowom blask a ludziom ton nadawała, 
ftytm  nieco zwolniony, a społeczność z nieua- 
tQralnego ges dur o „siedmiu krzyżykach*4 —. 
przeszła w prostsze a zdrowsze g dur.

Z objawów życia, tętniącego tak  silnie w 
stolicy, z Paryżem  współzawodniczącej, stronę 
umysłową nieco potrącimy, o ile ramy tego o- 
brazu ująć ją  dadzą.

Stosunkowo świat artystyczny mniej niż in­
nych la t objawił rncbn, ale ma on tu tyle tra- 
dycyj, a sztuka je s t tak ą  potrzebą codziennego 
życia, że ruch ten odbywa się już prawie z na­
łogu. Sezon muzyczno-teatralny z wielu wzglę­
dów rozwinął się świetnie. Artyści teatrów  i 
repertoar mniej więcej znane, i uznane za zna­
komite. Gdzie chodzi o inicjatywę i wybór, a 
ustopniowanie młodszych pracowników, tara 
Laubemu palma pierw szeństw a należy. Nie ty l­
ko że z sił dziecinnych prawie, umie on impro 
wizować w kilku leciech całe pokolenia, jeźli 
nie gotowych, to bardzo obiecujących artystów , 
ale i nowe utwory wprowadzać na scenę z wielką 
trafnością wyboru.

Zjawisko pana Em ericha Robert, artysty  
dramatycznego w Wiedniu, należy do niepospo­
litych. Obdarzony prócz organu, z którego tę ­
tni wdzięk i siła młodości, oryginalnością która 
swoj typ stanowi, a o co dziś najtrudniej — bo 
nie szkoła, tylko genialność zrodzona dać ją  mo­
że, szkoła zaś ją  tylko u rab ia , pan Robert w 
trudnera położeniu stanął wobec zepsutej wszy 
stkiem najwykwiutniejszem stolicy. Z asta ł nie­
odstępne powagi drążkowe, lękające się młode­
go człowieka, wstępującego w szranki życia, 
niepomne trudu z jakim same walczyć musiały; 
zastał prasę do jeża podobną w kłębek zwi­
n iętą — nie porw ał jej też w zęby z naiwno­
ścią ogara, ale zaoperował tak, że się sama 
rozw inęła ciekawie, i po kilka dniach, idąc za 
prądem publiczności, aksam itną przybrała sk ó r­
kę. Zasłużonym — bo wstępnym bojem wziął 
wszystkich.

Dotąd w ystąpił w czterech rolach. Naj­
przód jako  markiz Poza w Don Karlosie. Z tej 
roli, której podobno n ik t dotąd nie urzeczywi­
stn ił po Szyllerowsku, i p. Robert nie zrobił 
cudu — bo zaprawdę, cud trzeba zrobić, by tę 
rolę urzeczywistnić. W idzieliśmy mniej więcej 
w szystkich Pozów w Europie, ale żaden nam 
nie dogodził wobec ideału, którego tajemnicą 
je s t właśnie by niepozować, ale być prostym 
jak  lilia, ta  ryw alka Salomonowa, ~  Poza z 
samowiedzą — to Poza chybiony — to poseur. 
Miał jednak w ciągu roli % przyzwoitem mi- 
strzow stwem  oddanej, pewne chwile poryw ają­
cego wdzięku i rycerskiej elegancji, w chwili 
np. kiedy zginając kolano przed królową, po­
wiada jej że nigdy Hiszpanji z  taką  dumą nie- 
zwał swą o jczyzną; równie w całej scenie z 
R-boli, a najwięcej porwał w scenie ostatniego 
dialogu z królow ą przy słow ach: „das Leben 
is t doch sch b n !“ Ta chwila wywołała zapo>- 
mnienie, że się je s t  w teatrze , i scena była ży­
ciem — tryumfem arty sty !

Druga znakomita rola tego artysty była w 
dramacie „Mirabeau** przez Murada Effendi 
(znanej osobistości niemieckiej, osiadłej w Stam­
bule). Już w roku przeszłym, jego dramat Se­
lim III-, wywarł tu głębsze wrażenie. Mirabeau, 
którego podobało się autorowi pojąć nie histot 
rycznie, jak go Tliiers maluje, tego człowieka,

będącego nosobistnieniem rozkiełznanych na­
miętności, mówiącego nie słowami ale płomie­
niami i porywającego za sobą tłumy, jak  

re lutnie starożytne mitycznych piewców gre-
lun • On/AUflnlm _____11___°  •

owe
ckich ; człowieka o wnlkanicznej, ale wyuzda­
nej młodo;,oi, o ustach wiecznie spienionych, 
który jednak ha dnie duszy dość kochał ludz 
kość, by się na jej kły wystawić dwa razy w 
zwrotnikowych chwilach ż y c ia : raz kiedy jako 
hrabia M irabeau ukochał w rewolucji wszystko, 
co w niej wielkie, piękne i szlachetne, i temu 
umiłowaniu poświęcił w szystkie korzyści swego 
społecznego stanowiska, wszelkie węzły rodzin- 
ne i przyjacielskie — a drugi raz, kiedy u j­
rzał, że na tym gruncie o szlachetnym  posie 
wie, schodzą Robespierry i M araty, znowu z 
odwagą cywilną, od wojskowej trudn iejsza  po­
wiedział sobie : teraz  dosyć ! bo —  biada F ran ­
cji. Ta myśl, która w sto la t  tylu mężów, ( ty l­
ko nieco mniejszych i uboższych w d u ch u !) 
przelękłych utworem komuny paryzkiej zapę­
dziła w mysie jamy, była powodem, że M ira­
beau stanął w połowie swej drogi, [ 0(jtąd  dał 
się nieść falom odmętu, którego, nie raczącego 
się bronić, pochłonęły. Tylko źrenica t j go, co 
sądzi wszystko, może takie spory sądzić i o- 
statecznie rozstrzygać, ale boli pomyśleć, by 
taki człowiek uległ innej myśli, jak  ta. która 
według Thiersa, a jego świadectwo przecież coś 
znaczy, była jego bussolą, a nie jak  mówi teu-
że et pas u  peu d ’or que Von ję ta  a ees pas- 
8ion8.

Nieporządki m aterjalne M irabeau’a, a z tąd  
nieunikniona zawisłość wobec ludzi są nieza­
przeczone, są pewnie nieszczęściem, bo z ludzi 
robią serwilistów, by jednak bezpośrednio, 
aż do w strząśnięcia indywiduum podziałały u 
takiego męża, pozwólcie wątpić, a raczej nie- 
wierzyć. l ’i zaś, co posiadają przymiot, że z 
całego Achillesa tylko piętę jego widzą, niech 
pomną, że tak  mało stołów je*t o czterech ró ­
wnych nogach, które by się chwiały, wtedy 
właśnie, w stanowczej chwili>_ a jeszcze więcej 
takim stołom podobnych ludzi. M urad Effendi, 
chciał to jeszcze inaczej pojąć, nowy Alkibia- 
des nie był mu dość bohaterem (!), kazał mu 
się więc kochać w królowej, i dla kobiety do ­
puścić się apostazji na sprawie ojczystej... I 
żeby był dramatyczniejszym, zrobił go mniej 
szlachetnym, si licet? Dramat, o ile się nie my­
limy, przeprowadził znakomicie. Całość impo­
nująca, zarysy plastyczne w yw arły wrażenie, 
k tóre długo pozostaje i nie da zapewne zejść 
mu do rzędu klasycznych jednodniówek. Ję s t 
w nim mianowicie jedna postać pi&kna a bole­
sna co w szystko ratuje. To kobieta, k tórą 
pięrw kochał Mirabeau. Kobieta z ludu, istna 
siostra  Karoliny Corday, kochająca, niel ubó­
stw iająca w kochanku uietylko uroczego czło­
wieka, w koło ,którego uopucie jej niewieście 
oplotło się jak  bluszcz w koło kolumny, ale 
m iłująca w nim Francuza, bohatera, ojca oj­
czyzny w przyszłości, jakiego w njm marzyła. 
Ten ideał przykuw a ją do niego z wiernością 
psa, co panu życie oddaje, z w ściekłością lwi- 
cy, co broni swego płodni M irabeau traci wobec 
mej ten ideał, zwolna opada z niego jak  z róży

listek po listku. Kochając królowę oddala i 
grzecznie odpycha ją  od siebie. Zrozpaczona, 
gotowa odejść kochając i przebaczyć błogosła­
wiąc, tow arzyszka jego zgryzot i niedoli, jakie 
dzieliła, gotowa na wszystko, ale... znajduje 
miniatnrę i dowiaduje się, że to po rtre t Marji 
Antoniny. W tedy budzi się w niej kobieta, nie­
nawiść w całe piekło zemsty się rozpłomienia, 
wmawia w siebie nienawiść ku temu, którego 
kocha nieszczęsna więcej jak  kiedykolwiek, i 
krw i chciwa, prowadzi rozhukane tłumy 
do W ersalu. K atastrofa h istoryczna wiadoma

Tu następuje scena główna. Tłum wpada do 
zamku, łamie i obala wszystko. Mirabeau, 
przemocą obrania królowę przed sztyletem 
swej kochanki, k tó rą s trąca  w otchłań wiecz­
nego z sobą rozdziału. Królowa skreślona s ła ­
biej niż inne postacie, równie to co ją  otacza 
Z razu paktuje z trybunem, następnie gubi 
jego i w szystko postępowauiem wprost przeci- 
wnem planowi, i zjaw ia się z królem i Delfi­
nem na uczcie gw ardji narodowych. M irabeau 
łamie się, ale nieugięty, nie w ilk ą  z ludźmi, 
co najw iększe w tym dramacie, ale walką z 
sobą samym, tą  niezgodą, k tóra powstać w nim 
musiała w skutek jego postępków. Wobec tłu ­
mów, widzimy go zawsze panem sytuacyj, ile 
kroć zetknie się z nimi sam na sam, niechę­
tnych, oburzonych, krwawych, zapala swym 
ogniem i prowadzi kędy chce.

Jednak  raczej zręcznym, dowcipnym, niż 
wielkim mówcą (jak  a, p. Antoniusz w Cezarze 
Szekspira) chciał go mieć autor, i jako takiego 
nakreślił wybornie. Ze Mirabean był innym, 
dość spojrzeć na po rtre t współczesny, co nas 
inaczej przekonywa. Że dram at swoją drogą 
ma wielkie zalety, przeczyć niepodobna. P. R o­
bert zmuszony iść za  impulsem autora, z roli 
tej nieco zimnej w czytaniu, stw orzył typ go­
dny Dawisona. W ostatnim akcie jako mąż z ła ­
many i umierający był największym . Kiedy go 
św iat opuścił, i  ci co stopy lizali błotem nań 
miotają, kiedy tłumy ślepe tygrysią  namiętno­
ścią ryczą pod oknami imię odstępcy, jedna, 
dawna kochanka młodości jeszcze go kocha — 
ona go nie przeklęła 1 pow raca czuwać nad bliz- 
kim skonania. J e s t  jednak jeszcze postać jedna, 
ujemna, równie fikcyjna jak  antypatyczna. To 
sekretarz . wychowanek sierota, w którym ML 
rabean wychował sobie żmiję. Ten cichacawp 
podkochnje się w jego oblubienicy, i posuwi 
się do otrucia go. Diavolus ex machina! On* 
zaś sama przez fatalność podaje ów napój, aJś 
widząc co się stało, spełnia połowę toastu. ML 
rabeau konający, którem u przynoszą bukiet od 
królowej, radzący jej uchodzić i widzący krw ą 
wą łunę nad F rancją , bukiet ten poleca złożyć 
w trumnie przy głowie swojej, ale kw iatek w y­
ję ty  z włosów swej pierwszej — przy sercu.

Nieszczęsny sekretarz, fatalna strona tqj 
sztuki 0 komizm trącająca, przebija się z pa 
tosem aptekarza. Ten to sam zapewne, k tóry  
trzym ał wiernie głowę kouającego pana na 
swym ręku, i którem u M irabeau (według T ier- 
sa) w pokoju pełnym k ^ ł ó w  powiedziaL: 
„Soutieus cette te te  c’estla  plus forte eu F ran ­

c e !*4 Czy te (skrom ne!) słowa niepodobne do 
typu, jaki stw orzył Murad Eftandi ?

Najwyższą, najlepszą rolą paua Roberta 
był jednak Manfred Byrona, dany w operze z 
muzyką Schum ana! Kto je zna, zna je, kto  nie, 
temu o nich opowiadać, byłoby pisać po wo­
dzie. W idzieliśmy dwa razy ten sam utwór tak 
samo przedstawiony, raz  w Monachium pryw a­
tnie w teatrze, grany tylko dla kró la przez 
P ossarta ; drugi raz przez Lewińskiego. Mimo 
tych obu imion dobrego dźwięku w świecie a r­
tystycznym, w tej roli pan R obert genialnością 
wrodzoną, stwarzaniem  własnych sytuacyj, p rze­
rósł obu o głowę, s tw arza ł akcje idealne, w 
których nikt go aui zastąpi, ani przewyższy.
I tak, w rozmowie z duchem A starty , którego 
zaklina by doń przemówił, muzyka Szumana od­
dała wszystko, więcej niż człowiek oddać może.,, 
dźwięki to umarłych boleścią sw ą budzące, i nie 
dziw, że zbudziły wierność A starty . Ustęp „O 
sprich zu m ir!“ i sposób przypadnięcia do zie­
mi w miejscu, gdzie cień w nią zapadł, był 
wyższy nad akcję tea trn , był życiem i nie po­
ważamy się nawet go sądzić. O rkiestra, chóry, 
św iat alpejski z zachodem słońca naturze od- 
kradzionym, uzupełniły jedno z największych 
wrażeń poezyj. Utrzymywano, że tę  rolę lepiej 
g rał p. Lewiński — mieliśmy szczęście widzieć 
go. Lew iński wielki m istrz bez współzawodni­
ka jako  Franciszek Moor, książę Oranji w Eg- 
moncie, ks. W irtem bergski w KarlsschUlerach 
Laubego, kapłan w Leandrze G rillparzera, na­
wet poniekąd jako Mefisto, tak  się urodził z 
spiżowym głosom i ponurą demonicznością na 
M antreda, jak  Sonent&l na Nerona.

W ystąp ił jeszcze p. Robert jako  Moliere 
w Nowym Świętoszku Gutzkowa, nie widzie­
liśmy go w tej roli. M a podobno grać Hamleta, 
w kt irego nie wierzymy od śm ierci Józefa 
W agnerą w Burgu, ten był jego specjalnością, 
arcydziełem, a nawet przez pietyzm  dla zm ar­
łego a rty sty —nie pójdziemy tym razem. W Burgu, 
którego rep er to a r  często kuleje, nie chcemy przy­
puścić jak  ktoś kulawy, ale jak  k toś komu noga 
ścierpła..., przedew szystkiem  pilno nam wspo­
mnieć o przedstaw ieniu historycznych dramatów
Szekspira. Długo uważano je  za takie niepodo­
bieństwo sceniczne, jak  połączenie Luwru z Tu- 
lerjami. Ileż wieków je  lekceważono! Burgowi 
wiedeńskiemu i p. D ingelstadt, należy pod tym 
względem palma zasługi, już te a tra  W ajm arski, 
Berliński itd. idą za jego przykładem . Tym ra ­
zem widzieliśmy II. część H enryka IV (gdzie 
indziej móidliśtny o pierwszej). Z tej sztuki 
tak prostej w swoim mamutowym składzie, 
wieje coś tak  olbrzymio świadczącego o geniu­
szu Szekspira, że czasem jej szorstk ie kon tu ry  
są  przerażfóącemi, jak  w studjach M ichała 
Anioła. — W istocie, ęóż w niej je s t?  H u la­
szcza młedość królew ska, kilku ciurów nieo" 
krzesanych, wśród nich nieoceniony F alsU ff 
przebiegły i ostry jak  brzytw a pod m aską epi^ 
kurejską i hardy  o t y l e , o ile tchórzem  je s t 
w I  części, w reszcie parę  scen ludowych, k ilka 
zajść karczemnych pełnych śmieszności, a  lako 
Wielki k o n trast pełna siły śmieró-, k ró la  H en­
ryka IV, mówiąca strasznym  głosem grobów



row ie, a jenci handlowi, zakłady kredytowe 
i asekuracy jne , przedsiębiorstwa transporto­
we, jak o też  kupcy, którzy rocznego podatku 
zarobkowego bez dodatków płacą 8 złr. 
4 0  centów  i wyżej. W klasie w i e l k i e g o  
p r z e m y s ł u  głosują wszyscy fabrykanci, 
przem ysłow cy  lub wykonujący górnictwo, 
tudzież  w łaściciele przywilejów, którzy 100 
złr. rocznego podatku zarobkowego, albo tej 
kwocie podatku zarobkowego wyrównujący 
podatek górniczy od jeduego lub więcej 
przedsiębiorstw opłacają. W stanie ręko­
dzielniczym wszyscy inni przemysłowcy lub 
w ykonujący górnictwo, którzy w powyższych 
kategorjach handlu i wielkiego przemysłu 
nie są uprawnieni do wyborów, i najmniej 
3 złr. 15 ct. rocznie podatku zarobkowego 
lub górniczego opłacają.

Otóż te postanowienia o tyle krzywdzą 
stan przemysłowy, że wielki i mały prze­
mysł wraz z górnictwem mają o połowę 
mniej reprezentantów w Izbie handlowej, 
niż stan handlowy. Utrzymują wprawdzie 
zwolennicy dotychczasowej ordynacji, że z 
powodu niskiego stanu przemysłu w naszym 
kraju, handel obejmuje rzeczywiście większą 
sumę interesów, niż industrja, i dlatego też 
słusznie należy, aby stan handlowy silniej­
szą miał reprezentację. Jakiekolwiek jednak 
mogą być zasady i zapatrywania się więk­
szości członków Izby haadlowo-przemysło- 
wej, nie zechcą oni może zaprzeczyć temu, 
że gdy obliczenia statystyczne wykazują, iż 
w okręgu tejże Izby znajduje się 9 .5 1 0  
osób ze stanu kupieckiego, a stan przemy­
słowy liczy 20.794, to przecież nie jest to 
słusznem, aby o połowę mniej liczna kurja 
handlowa wyborcza miała dwa razy większą 
reprezentację w Izbie, niż tak silna licze­
bnie kurja przemysłowa. Lecz nietylko ten 
jeden wzgląd przemawia za powiększeniem  
liczby przedstawicieli stanu przemysłowego 
w Izbie handlowej —■ wymagają tego także 
wyższe względy ekonomiczne. Chociaż bo­
wiem handel obraca dziś u nas bez porów 
nania znaczniejszemi kapitałami niż prze­
mysł, to on sam przez się nie wzbogaca 
kraju: rozkwit dobrobytu materjalnego lu­
dności (od czego we wielu względach zawi 
słym jest także i zdrowy rozwój handlu) 
zależy od spotęgowania produkcji miejscowej.

Podług ustawy, ma Izba baudlowo-prze 
mysłowa wyłączną kompetencję do wypo­
wiadania życzeń i wniosków w sprawach 
przemysłowych, tak na wniosek ministerstwa 
lub władz krajowych, jakoteż i z własnej 
inicjatywy; wydaje ona opinię o projektach 
do ustaw, tyczących się przemysłu, jak nie­
mniej o planach wprowadzania w życie no­
wych zakładów, które mogą być pomocnemi 
do wzrostu przemysłu; utrzymuje statystykę 
przemysłu w swoim okręgu, czuwa nad bez­
pieczeństwem znaków fabrycznych i wydaje 
opinię o próbkach wyrobów; osądza zdolność 
do dotrzymania warunków dostawy oferen­
tów na liwerunki rządowe; wyznacza ze swe­
go łona sędziów polubownych do rozstrzyga­
nia sporów w kwestjach przemysłowych, i 
przedkłada corocznie ministrowi handlu spra­
wozdanie o stanie przemysłu w swoim okrę­
gu. Przyznają jednak mężowie, którzy wcho­
dzą w skład naszej Izby handlowo - przemy­
słowej, że obecnie nie rozporządza ona do- 
statecznemi siłami, aby dokładnie i wszech­
stronnie odpowiedzieć mogła obowiązkom, 
ciążącym na niej wobec interesów przemy­
słu w ogólności, w szczególności zaś co się 
tyczy rękodzielnictwa.

W uznaniu tej krzywdy, jakiej doznaje 
stan przemysłowy w skutek obecnej organi 
zacji Izby handlowo-przemysłowej we Lw o­
wie, przedłożył jej jeden z członków sekcji 
handlowej, p. W ładysław (lubrynowi cz wnio­
sek do zmiany ordynacji wyborczej następn 
jącej osnowy ;

„Gdy w sk u te k  przyjęcia pro jek tu  czernio 
wieckiej Izby  handlowej, ordynacja wyborcza 
Izby lwowskiej w § 11. zmienioną zostaje, pod 
pisany, powodowany wielokrotnie wyraionene 
życzeniem przemysłowców lwowskich, aby zw ięk­
szono liczbę reprezentantów  tychże w Izbie 
handlowej, p rzedk łada świetnej Izbie następu­
jący projekt pod rozwagę, którego za ła tw ie­
niem uczyni się zadość wymaganiom czasu i 
życzeniom wyborców :

D o  §. Igo u s t .  d r u g i e g o :
Izb a  sk łada się z 36 członków (zam iast 

24), z których 18 (zam iast 16) należy do sekcji 
handlowej, a 18 (zam iast 8) do sekcji przem y­
słowej.

Z liczby ogólnej rzeczyw istych członków 
musi być 18 (zam iast 12) zam ieszkałych w m iej­
scu siedziby Izby.

D o §. 2go.
Członkowie rzeczywiści obydwóch sekcyj 

wybierani są  z trzech  kategoryj, a mianowicie 
18 (zam iast 16) ze stanu handlowego, 4 (zam.
2) z w ielkiego przem ysłu, 14 (zam. 6) z ręko­
dzieł (słow a i „pomniejszej zarobkow ości11 opu­
ścić), z których odnośnie 9, 2 i 7 (zam iast 8 ,
1 i 3) członków w miejscu siedziby Izby za ­
mieszkali być muszą.

D o §. 3 go u s t ę p u  d r u g i e g o :
P ierw szy okręg wyborczy wybiera 11 człon­

ków (zam iast 9) do sekcji handlowej a 9 (zam.
3) do sekcji przem ysłow ej, następne okręgi 
wybierają po jednym członku do sekcji handlo­
wej, J_po jednym do sekcji przemysłowej.

W yborcy wielkiego przem ysłu w okręgu 
Izby tw orzą jedno ciało wyborcze z miejscem 
wyborczem we Lwowie ' — - * *-
(zam iast 2) członków.

D o  §. 7 ., c e n s u s  w y b o r c z y :  
ad A. zam iast 8.40 zamieścić 3.15 (poda­

tek zarobkowy kupców);
ad B. ust. b. opuścić słowo „handlu i “

Podług postanowienia §. 4. ustawy pań­
stwowej o orgamzacji Izby handlowo-przemy­
słowej z d. 29. czerwca 1868 Dz. u. p. nr. 
85. Izba sama ma władzę uchwalać zmiany 
swojej ordynacji wyborczej, a te uchwały 
potrzebują następnie zatwierdzenia ministra 
handlu. Mamy więc nadzieję, że sprawiedli­
wy i faktycznemi stosunkami uzasadniony 
wniosek p. Gubrynowicza znajdzie u niej 
przychylne przyjęcie, zwłaszcza, że jak się 
dowiadujemy, przemysłowcy tutejsi zamie­
rzają zbiorowym aktem wniosek ten poprzeć.

bozie wiernokonstytocyjnyra. Być może, że przy­
czyną całej tej pogłoski je s t podróż hr. Taaf- 
fego do W ęgier, k tórą temi dniami przedsię­
wziął. Namiestnik Tyrolu baw ił krótki czas w 
Peszcie, i miał tam ie posłuchanie a cesarza. 
W kołach poselskich bardzo żywo dyskutowa 
no powyższą wiadomość o przesileniu, i g łó ­
wnie w tych sfeiach ją  obnoszono.

Przyszłe posiedzenie Izby posłów odbędzie 
się jutro. Na porządku dziennym stoją następu 
jące przedm ioty: 1) P ierw sze czytanie wniosku 
dr. Klaica i tow arzyszy, dotyczącego uwolnie­
nia nowych okrętów handlowych od opłat na- 
leżytościowych i poiatków . 2) Pierw sze czy ta­
nie wniosku dr. K rouaw ettra o wolności p rze­
mysłu aptekarskiego. 3) Dalszy ciąg rozpraw  
nad projektem, dotyczącym zmian prawa m ał­
żeńskiego w kodeksie cywilnym. 4) Spraw o­
zdania komisji weryfikacyjnej, i ewentualnie dru 
gie czytanie przedłożenia rządowego co do 
zmiany niektórych postauowień w ustawie o 
miarach i wagach z d. 23. lip ra  1871.

Na wtorkowem posiedzeniu Izby poselskiej 
zabierali głos z polskich posłów podczas ogól­
nej rozprawy o mających się zaprowadzić zmia­
nach w prawie małżefiskiem księża R uczka i 
Chełmecki. Nie podajemy jednak tych przem ó­
wień, ponieważ nie zaw ierają one nie szczegól­
niejszego.

Centraliści s ta ra ją  się załagodzić parlam en­
tarny  konflikt, k tó iy  z powodu nowelli o nale- 
żytościach był wybuchnął w ich obozie. Za dni 
kilka ma znown ten wuiosek rządowy być roz­
bieranym w trzech w iernokonstytucyjnycii k lu ­
bach. Co oni dalej poczuą z tym fantem, tru ­
dno dziś przewidzieć. R ząd s ta ra  się usilnie, 
ażeDy bądź co bądź jeszcze na tej sesji Rady 
państwa wzięto go pod obrady.

Przegląd polityczny.

Korespondencje „Gaz. JVar.“
W ied eń  dnia 3. lutego.

(U ) Zaledwo k ilka dni przeminęło w spo­
koju, a już znowu obiegają pogłoski o p rzesi­
leniu m iaisterjalnem . Tym razem miałoby się 
zanosić na radykalną zmianę gabinetu. W edle 
jednej wersji, m iałby hr. B eust być kandyda­
tem u s przedlitawskiogo prezydenta ministrów, 
kiedy znowu druga w ersja oznacza w osobie hr. 
Taaffego przyszłego następcę ks. Adolfa Auer- 
sperga. Równocześnie donoszą, że i T isza miał- 
jy  podać się do dymisji, a  na jego miejsce by ł­
by powołany hr. Pechy, zwolennik stronnictw a 
Sennyeya. Obydwa te  nowe rządy  miałyby za 
główne zadanie: przeprow adzić nową austrja- 
eko w ęgierską ugodę, a następnie ustąpić miej­
sca parlam entarnym , definitywnym m inister­
stwom. Tymczasowo nie należy jednak przyw ią 
zywać wielkiej wagi do tej nowej m inisterjal- 
nej kombinacji. Szczególnem się tylko to wy­
daje, że co chwila nowe pogłoski o przesilenia 
pow stają, i to w chwili stanowczej, w chwili, 
w której organa centralistyczne zapewniają, że 
pozycja g a b a e ta  A uersperga je s t silną. i stra- 
szą W ęgrów jednością gołębią, panigącą w o-

________  N iem cy . Germania poświęca wypuszczone-
l wVbfera’ą czterech mu ua wolność prymasowi kardynałow i Ledó- 

chowskiemu dwa w stępne artyku ły  w dwóch 
numerach. W pierwszym artykule odpowiada­
jąc na zdanie profesora H enryka Treitschkego, 
(k tóry  przed dwoma laty powiedział, że rękoj­
mią zwycięstwa rządu w „w alce w imię kultn 
ry “ je s t i ta  okoliczność, iż przywódzcą u ltra- 
montanow jest P o l a k ) ,  przypomina, że hr. Le 
dóchowski na szczególne życzenie rządu p ru­
skiego został arcybiskupem  gnieźnieńskim, że 
ten sam rząd  zaprzysięgając jego i arcybisku­
pa M elchersa w 1866 r., uznał ich najgodniej­
szymi tego wysokiego urzędu, a sam król przy­
rzekał, iż kościół katolicki będzie mógł w je ­
go państw ie swobodnie rozwijać sw ą czynność; 
że wiarę złam ał nie kościół, lecz p ań stw o ; że 
prym as polski nie narzuca się Niemcom ze swo- 
jem zwierzchnictwem, a biskupi niemieccy z 
równą energią bronią spraw y kościoła.

W drugim artyku le donosząc o uwolnieniu 
prymasa, oraz o pogłosce ponownego interno­
wania jego w Torgawie, Germania pisze: „Gdyś­
my przed dwoma laty  donosili o nwięzieniu ks. 
arcybiskupa, dodaliśmy byli następującą u- 
wagę: „Ks. Bism ark bywa często przedstaw iany 
w obrazach i pismach, jako H erkules powoła­
ny do starc ia  stugłowej „hydry uRramontaniz- 
mu.* T eraz może on razem z Falkiem  Jolao- 
sem na wytępienie „potw ora" urządzić las o- 
gnisty, może różne głowy palić, ale co n i e ­
ś m i e r t e l n e  — nie da się zgnieść naw et palką 
herkulesow ą ! Nigdy ultramontanizm nie był 
ailniejszym, jak  właśnie w „słabości.1* Dwa 
św ięta obchodzi kościół na pam iątkę swego pier­
wszego aposto ła : ukrzyżowanie i u w i ę z i e ­
n i e ! "

„Cóż więc pomogło, że arcybiskupa trz y ­
mano dwa la ta  w więzieniu? Z rów ną stanow ­
czością jak  wówczas oświadcza on i teraz, że 
zaprzecza władzom świeckim wszelkiej kompe­
tencji w spraw ach kościelnych, i że raczej wy­
cierpi dalsze ograniczenie swej osobistej swobo­
dy, aniieliby miał zrzec się zw ierzchnictw a nad 
powierzoną mu z łaski Bożej przez stolicę apostoł 
ską ow czarnią! Przeciwnie, zdziałano to, że lu d  
p o l s k i  s ta ł się ruchliwszym, że coraz bardziej 
ujawnia swoją działalność i ukryw ane przed 
nim skarby  katolickie przetopił na monetę k u r­
sującą; to  bardziej, wyższe klasy ludności poi- 
skiej (uaw«t po za granicam i pruskiem i) po^

czuły się do większej jedności narodowej, ani 
żeli kiedykolwiekbądź były w ciągu dziejów 
że nareszcie polska prasa radykalna, mimo ró 
żuych usiłowań gadzinowych, prawie zupełuie 
zaprzesla ia  walki przeciw  „ultram outanizm ow i“ 
i tak  pokierowała, że w najzaciętszym  katoliku 
czuć Polaka.

„Ale też i katolicy niemieccy nieskończenie 
wiele zyskali na energioznem zachowaniu się 
swych polskich setkam i więzionych współwierców. 
Taki przykład, jak i im dał Wschód, oświecił 
im drogę, jakby  nowa le g ji tebafiska, a pry 
mas polski s ta ł się nietylko dla nich, ale i dla 
całego św iata katolickiego prawdziwym wy­
znawcą, wyznawcą „par excellence!“

„Za takie następstw a niech Bóg w ynagrodzi 
uaszego „H erkulesa" i jego „giermków!"

J a p o n ja . T ra k ta t między mikadem japoń­
skim a carem moskiewskim co do wyspy Sa- 
chalin zasługuje na uwagę z tego względu, że 
rząd Japoński mając przed sobą precedensa 
moskiewskiego fiskalizmu i przemocy, uroczy­
ście obwarowywać musi wolność swych podda 
nych, przechodzących pod berło  moskiewskie. 
T ra k ta t ten tak  b rzm i:

„Jego ces. Mość mikado odstępuje za s ie ­
bie i swych następców cesarzowi m oskiewskie­
mu posiadanie części wyspy K arasato  (Sacha- 
lin) i przenosi na Moskwę ze swej strony wszy­
stkie prawa pauowauia nad wyspami Kuryl- 
skiemi. Oświadcza prócz tego. że odtąd całe 
K arasuto  włączone je s t do moskiewskiego pań ­
stw a i że droga „La Peyrouse" stanowić ma g ra­
nicę między obu państwami. Ludność zamienio 
nych części kraju zatrzym a swą narodowość, a 
ci co po zmianie poddaństwa chcą wyemigrować, 
mogą każdego czasu to uczyirć. Pozostającym 
gw&rantnje się prawo wykonywauia bez prze­
szkody swych zatrudnień, prawo posiadłości i 
wolność wyznania. Nowy władzca tak  jak 
swym własnym  poddauyn użyczy im swej o- 
brony. Każdy przecież bez w yjątku poddany 
je s t jurysdykcji teraźuiejszego władzcy."

Ziemie polskie.
(Prasa prowincjonalna w Kongresówce, w spra­

wia nowej organizacji sądów gminnych.)

Przytoczyliśm y bardzo ważny arty k u ł W ie­
ku  w spraw ie nowej organizacji sądów gmin­
nych w Kongresówce. Tą sp raw ą również go­
rąco zajmuje się 1 p rasa prowincjonalna, wzy­
wając w ykształceńszą ludność, by wzięła czyn­
ny udział w zbliżających się wyborach sędziów 
gminnych. Przytaczam y tu arty k u ł Ghazety Kie­
leckiej.

„Zbliża się ważna chwila dla społeczeń­
stw a naszego, chwila brzem ienna w poważne 
następstw a dla kraju  i głęboko obchodząca my 
ślący ogół, a tą  będzie nowa reforma sądowa, 
radykalna, zaprow adzająca zmiany w urządze­
niu sądów gminnych. Praw odaw ca kreśląc p rze­
pisy, d. 1. lipca w wykonanie wprowadzić się 
mające, powołuje w miejsce dotychczasowych 
naczelników gmin (wójtów, chłopów; byli oni 
zarazem  i sędziami gminnymi) ludzi w ykszta ł­
conych, pojmujących ca łą  ważność stanowiska 
i jasno zdających przed sobą i społeczeń­
stwem rachunek z własnych słów 1 czynów, a 
to przez wyraźne i jasne określenie kwalifika­
cji wymaganych od ludzi, w ręce których po­
w ierza się wymiar sprawiedliwości. Praw odaw ­
cą w ustanowieniu reform z gruntn zm ieniają­
cych dotychczasow y porządek w postępowania 
gminnem, kierow ary doniosłego znaczenia po­
budki, a w kierunku tym dosadnie maluje się 
myśl, ż# prawo, aby dobrze było zrozumiane i 
znalazło należyte zastosow anie, potrzebuje, 
aby jego wykonawcami byli ludzie św iatła  i 
poznania, ludzie inteligencji — inaczej, w rę ­
kach nieokrzesanych przedstaw icieli, najlepsze 
zam iary nietylko s ta ją  się m artw ą literą, lecz 
częstokroć w skutkach  w prost przeciw ne p rzy ­
noszą owoce.

Sprawiedliwość, aby mogła z pożytkiem 
sprostać zadaniu, winna być swobodną i nieza- 
leżuą od postronnych wpływów na zdania sę­
dziów. Praw odaw ca nowych ustaw , przew idział 
tg pierwszorzędnej ważności okoliczność, o d łą ­
czając dotychczasowy wymiar sprawiedliwości 
od władz adm inistracyjnych, złożony do dziś w

rękach jednej osoby, przez hadanie sądom gmin­
nym odrębnej i samodzielnej orgaiiizacji, nad 
jak ą  w ładze powiatowe wpływu i kouUoli roz­
ciągać nib będą. Jurysdykcji każdego z sądów 
gmiunych podlegać będzie jedna, dwie lub wię­
cej gmin, stosownie do miejscowości zaluduie- 
nia, te zaś (sądy gminne) oddaja się pod kou- 
trolę oddzielnych wyższych w ładz sądowych 
Dla sędziów i ławników gmin ustanaw ia się 
s ta ła  pensja, przypuszczalnie od 400— 1000 rs., 
zależnie od gęstości ich zalndnienia, a ztąd i roz­
miaru opłacanej składki. P rzy  uowej reformie, 
m iasta wręcz przeciwną otrzym ują organiza­
cję sądową, a spraw y rozsądzana będą nie 
przez kolegium sądu gminuego wybieranego 
przez mieszkańców, lecz przez sędziów poko­
ju mianowanych z ramieuia rządu. I  w tym 
razie widzimy, jakiem  zaufaniem prawodawcy 
cieszą się mieszkańcy wiosek, kiedy ustawy z 
1864 roku obowiązujące d!a caist.wa w zupeł­
ności przeniesione zostały na nasz gruut. To 
zaufanie w kłada obowiązek na inteligencję 
wiejską godnego wywiązania się z zaszczytne­
go zadania — w powołaniu ich do wzięcia u- 
działu w autonomicznem urządzeniu przyszłych 
sądów. Gmach bowiem aby przetrw ał długie 
ata, potrzebuje fundamentów siluycb, tak  i 

praca społeczna w reformie instytucji państw o­
wej winna się wspierać na zdrowych i racjo ­
nalnych podstawach, zgodnie z duchem praw o­
dawcy, a co leży w interesie rządu jak  i oby­
wateli kraju, gdyż ci ostatni sami sobie winę przy­
piszą, jeżeli in teresa ich ua szwank wystawione 
zostaną w przyszłości. W chwili obecnej, gdy 
to piszem y, w całej guberaii zbierane są do­
wody kandydatów , mających praw o ubiegania 
się o nowe godności gtuinue, nikt tam pominię­
tym być nie może i nie powinien, każdemu słu ­
ży prawo (określone osobnym paragrafem ) do- 
pomnienia się o okazanie list wyborczych przed 
ich zatwierdzeniem. Przekonani jesteśm y, żenowa 
organizacja nie pozostanie bez echa, że wielu zie­
mian dziś z ochotą spieszy z składaniem  K 
urzędach swych kw alifikacji potrzeba jednak, 
aby jednostkowe te usiłowania sta ły  się ogól­
niejsze, aby cała inteligencja wiejska okazała 
równe współdziałanie w wyborze ludzi najgo­
dniejszych, których rozum, uczciwość, oraz zna­
jomość miejscowych potrzeb i stosunków są po­
wszechnie znane, a na jakich poczucin obywa- 
telskiem, szlachetnych pragnieniach rozwoju do- 
brobytn narodowego i pomyśluości ogólnej, po­
legać i zaufać by można było."

do syna, spow iadająca mu okropnie, że cała 
władza, k tó rą  przez zbrodnię osiągnięta była 
mu katuszą, że krw aw a korona zd arta  i s k ra ­
dziona krw aw iła mu sk ro n ie , tylko czatować, 
podsłuchiw ać, strzedz się musiał całe życie,
i synowi konając m ów i: — postępuj — inaczej! 
Nie dziw, że ta  jedna rozmowa syna, k tó ry  by ł 
św iszczypała, przekuła na H enryka V. Szcze­
góły te tak  codzienne mówią do duszy, w ołają 
do serca, choć nie ma w nich śladu owej za 
niezbędną uznanej intrygi, choć efekta skom ­
plikowane wymiecione tam  jak  śmiecie. Czemu? 
bo to z serca płynie, a na praw dzie oparte 
z p rosto tą  skreślone. Nieboszczyk Szekspir, 
nie znał estetyki tego eksk rem en tu , p rz e tra ­
wionych w umysłowym żołądku ludzkości, w ra­
żeń piękna, w formułę u ję ty ch , jako  nawóz na 
rolę już niepłodną, jako  recepta na niezdolność 
natchnienia, służyć mających. I gdyby ten W i­
liam stauął w jakiem  tow arzystw ie uczonem 
lub estetycznem  „ściśle", wygnano by nieuka, 
dokądby k a r tą  w izytową uie obalił plackiem 
liliputów. W yrasta ją  też estetyk i jedna po d ru ­
giej, od H egla, „który z Panem Bogiem spotkał 
się w Prusiech" (Mickiewicza prelekcje) aż do 
F iszera, którem u często R afał i M ichał zdają 
się genialnemi dyletantam i. Czemu n ie? Ale 
wśród tej powodzi este tyk  i tuzinów dram a­
tów, jakierai zw łaszcza Francuzi karm ią społe­
czność naszego wieku, jakby ostrygam i k an a­
łów społecznych, słusznie w yrzekł profesor li­
te ra tu ry  Minkwie w uniw ersytecie L ipsk im , że 
wśród tych tuzinów niemieckich dramaturgów 
nie msz jednego, co by zrównoważył choć je ­
den dram at Szyllera.

Możeby się znalazła Ju d y ta  Hebbla, Uriel 
Acosta, parę G rilparzerianów  i ntworów nie­
słusznie zapomnianego Raupacha, k tó ry  żyje w 
sercach ludu. Ależ i to rzucone na szalę, czy 
zważy takiego Don K arlosa lub W allensteina ? 
Szyller także bywał z es te ty k ą  na bakier i nie 
wiele robił ceremonij z sw ą muzą, dzisiejsi je ­
go mniemani następcy, w iedzą ile bohater miał 
guzików przy sukni, kiedy spać chodził, szko­
da tylko, że niema szpiku zdrowego, i cierpi 
na niedokrewność...

Z nowszych utworów często gryw ają lu- 
bione sztuki Bauernfelda, Ciotkę T eresę L in- 
daua, k tórej niewidzieliśmy. Pokutująca w XIX . 
wieku postać Nerona wychyliła się znowu na 
deski teatralne, jako  następca G racha, Wil- 
brandta. Nero słaby, ham letowaty, siebie ubó­
stw iający, narzędzie innych, a nie własnej po­
tw orności w uczynkach objawiającej się — czy 
to do uw ierzenia? S o n en ta l, a rty s ta  wielki 
w swoim rodzaju, podobny młodzieńcowi słone­
cznej doliny o flecie pastuszym , którego skala

artystyczna rozszerza się w spaniale od W i l d  
f e u e r Halm a, aż do K arola Moora, granego 
z dziwnem zaparciem swej. indywidualności; 
Sonental zrobił w szystko z wielkiem poświęce­
niem, co może ak to r dla au tora — by popełnić 
pełne szacunku — fiasko. Czy reklam a urodzi­
ła się w nstach zdychającego potw ora jak  P a 
wi Sallustjusz, nie wiem, ale to pewna, że Ne- 
ronowa manja zapanow ała obecnie, i robi mu 
reklam ę wielkiego artysty . Oto arcydzieło Pi- 
lo ttego i w ielki karton K&ulbacha, dalej Nero, 
dram at czy tam komedja (! ?) p. Cossa Rzymianina 
uowej daty, z którego R ossi utworem przeleciał po 
Europie, doliczmy Ahasw era H am erlinga, k tó ­
ry właściwie je s t Neronem, te raz  dram at W il- 
brandta, a Laube już do S tad ttea tru  obstalo- 
w ał sobie nowego Nerona, i Rubinstein opiewa 
go w nowej operze. By zaświadczyć smakowi 
„estetycznego" wieku brakuje tylko Offen­
bacha.

Z powyższych, jeden podobno K aulbach nie 
idealizow ał potworu, i oddał go po tw oiiym , po-

żów zasłużonych i niezasłużonych, geniuszów i 
mierności, z którem i jadnakże porównywać nie 
myślimy hr. Gołuchowskiego.

Następujące zestawienie oparte  je s t na d a ­
tach przez długie la ta  cierpliwie zbieranych i 
o ile możliwem jest, zbliża się do zupełnej do­
kładności.

W edlng tych dat znajduje się obecnie w 
całej Europie (natnraluie z wykluczeniem pom- 
uików w kościołach, we w nętrzu budynków i 
na cm entarzach umieszczonych) 1.194 publicz­
nych pomników wystawionych pojedynczym oso­
bom, nielicząc w to świętych; 112 z tych pom­
ników przedstaw iają posągi konne, 966 posągi 
zwykłe, grupy figur lub popiersia na postum en­
tach, 37 kolumny z posągami, 41 obeliski, 6 p i­
ram idy i 32 łuki tryumfalne.

Najw iększą liczbę pomików posiadają W ło­
chy, 314 (z tych 24 posągi konne), potem pań­
stwo Niemieckie o 261 (22 p. k.), F rancja  228 
(16), W ielka B rytan ia 167 (20), Moskwa z Pol­
sk ą  49 (5), A ustrja 48 (8), Belgja 36 (3), H isz­
pania 30 (4), Szw ajcarja 24 ( 1), Szwecja i Nor-dobnym do M urawiewa. —  Co może dekoracja, AĘm ^  ^ (   ,   a______ _

stało  się w tej sztuce, pożar Rzymu był chwy- 23 \ ‘ó), Hoilaudja 19 ( 1) ' ’ D anja ' 14 (2),
tający za oczy. C arlteater dobijający się także Qrecj a 7 p o rtu g alja  5 (2 pos. konne) i Rumu-
 !     -      _ J       . 3  n  n n a! n aKwa . . • ■» r • i t. r*r tpierwnego rzędu, wysadził się na cel dobro 
czynny z „ D a m ą  K a m e l i o w ą " ,  której w 
Burgu gryw ać nie wolno. Pani W olter, grająca 
tę  rolę eon amore, rów nie Sonenthal jako  syn, 
Lewiński jako ojciec, wzięli udział z grzeczno­
ści. Zrobili też ze sztnki obraz rodzajowy tak 
doskonały i tak  przerażający, że nie było nic 
do dodania ani ujęcia. P . W olter wzięła lwią 
część tego wieczoru; by ła tak  natnralną, tak  
u siebie, cierpiała tak  szlachatnie, i nm arła 
jak  jak  w ybraaa ofiara... Szkoda tylko, że 
psychicznie na absnrdnm  wychodzi, by kobieta 
zdolna takiej szlachetności, popełniała takie 
nieszlachetności... D la tego nazwijmy tę  sztukę 
raczej dowodem zręczności, kw oczką złote ja ja  
znoszącą, złudzeń pełną, słowem to dama: „ka­
meleon". — Publiczność była uniesiona — e- 
m a n c y p o w a n e  zrobiły dem onstrację, u- 
b ra ły  się w k>imelie... i był ogródek bez o- 
gródek. (C. d. n.)

Statystyka pomników.
H —r. W chwili, gdy w całym kraju  zbierają 

skrzętnie, lecz dotąd z bardzo niedostatecznym  
skutkiem  sk ładk i na pomnik dla sprężystego 
adm inistratora, szczęśliwego pośrednika między 
krajem i koroną i gorliwego obrońcy Języka 
krajowego, niezdaje nam się niestosownem rzu ­
cić okiem na ogromną liczbę pomników wznie­
sionych w całej Europie dla czci i pamięci mę-

nja 1 (posąg konny M ichała Walecznego, po 
gromcy Turków  i Siedmiogrodzian). Między 
miastami, ozdobionemi najw iększą liczbą pom 
ników pierw sze miejsce zajmuje Padwa, licząca 
82 posągów publicznych (między któremi na 
P rato  della V alle posągi Jan a  Sobieskiego i 
S tefana B atorego), następnie Londyu liczy 59, 
F lorencja 34, Medjolan 34, Paryż 29, Berlin 22, 
Turyn i W ersal po 21 , Neapol 18, Rzym 17, 
W iedeń 16, Monachjnm i Stoekholm po 14, P e­
tersbu rg  i E dynburg po 12, B ruxela i Dublin 
po 10 pomników. P aryż stosunkowo nie zbyt 
bogaty w tym względzie, za to F lorencja, T u­
ryn i Monachium uderzają w ielką liczbą oka 
załyeh i przez sławnych rzeźbiarzy wykona­
nych pomników.

Arcydziełam i sztuki są  następne pom nik i: 
Posąg  konny F ilipa IV. w Madrycie przez 
Tacca, posąg konny H enryka IV. w Paryżu 
przez Bosia, kolumna Vendome w Paryżu z po­
sągiem Napoleona I. przez Dumont, monument 
kolosalny Vercingetorixa w Alisa przez Aitne 

'M illet, posąg m arszałka Sucbet w Lyonie przez 
D uret, posąg konny Napoleona I. w Ajaccio 
przez Barye, posąg R ousseau w Genewie przez 
P rad łe r , g rupa Egm onta i H orna w Bruxelli 
przez F raik in , posag Rubensa w Antwerpii 
przez Geefs, kolumna Nelsona przez Bailey, 
kolumna Y orka przez W estm acott i łuk  tryura 
falny W ellingtona przez W yatt w Londynie, 
kolumna W alte r Scotta w Edym burgu przez 
Brickman, obelisk Nelsona w Glasgowie przez

Cbantzey, posąg konny K arola XIV. Beruadot- 
ta w Stockholmie przez Fogelberga, posąg kon 
ny F ryderyka W ielkiego przez R ancha 1 posąg 
konny F ryderyka W. w W rocławiu przez Kiss, 
monument kolosalny H erm ana w Detmold przez 
Bandel, grupa Goethego i Schillera w W eim ar 
przez R ietschal, kolumna w. ks. Ludw ika w 
D arm stadt przez Schwanthalera, posąg Goethe­
go w F rankfurcie przez Schw anthalera, posąg 
G uttenberga w Moguncji przez Thorwaldsena, 
monument L u th ra  w >Vormacji przez Halinel, 
posąg Schillera w Stutgarilzie p. Thorw aldse­
na, monument K eplera w Weil przez Hofera, 
posąg konny Maxymiliana I. przez Thorw aldse­
na, posąg Maxa Józefa przez Rauclia w Mona­
chium, posąg konny Józefa II. przez Zaunera i 
posąg konny arcyksięcia K arola przez Fem - 
korna w W iedniu, posąg konny kondottiera 
G attam elata w Padwie przez Donatello, posąg 
konny kondottiera Colleoui __ w Wenecji przez 
Leopardi, monument Leonarda de Vinci przez 
Magni i monument Oavourn przez Tabacchi w 
M edjolauie, posąg konny Em anuela F iliberta  
w Turynie przez M arocchetti, posąg konny 
Kosm asa W ielkiego przez Giau Bologna i po; 
sąg konny W iktora Em anuela przez Salvini 
w Florencji, monument Dantego przez Pazzi 
w Florencji, monument Kolumba w Genui przez 
Vela, posąg konny M arka A u re la , łuk i tryum ­
falne K onstan tyna, T ytusa i Septima Se­
wera, kolumny Antonina i T ra ja n a , s ta ro ­
żytne, w Rzymie, monument D antego przez Sal- 
v in i, posągi konne K arola III . i F erdynanda 
II. przez Canovę w N eapolu, monument 
Garibaldiego w Palermie przez Monteverde, po­
sąg konny Ferdynanda II. w Messynie przez 
Teneraniego, posąg konny P io tra  W ielkiego 
przez Falcouet, monument M ikołaja I. przez 
Montferrand, kolumna A leksandra I. przez Mar- 
tosa i Orłowskiego i łuk  tryum falny A leksan­
dra I. przez G uarenghi w Petersburgu, naresz­
cie posąg Kopernika w W arszaw ie przez T hor­
waldsena.

Bardzo ciekawy i duchowi 19go wie­
ku niezupełnie odpowiadający je s t podział tych 
pomników co do osobistości, którym  są poświę­
cone. P rzeszło  trzecia część bowiem w szyst­
kich pomników czyli 407 wystawiona je s t mo­
narchom równie często złym, jak  dobrym. O błą­
kany Je rzy  H I., król angielski liczy 3 pomniki 
wzniesione dla jego pamięci, wzgardzony roz­
pustnik Je rzy  IV. również 3, małoznaczący, z 
początkn wielce wyszydzany „książę małżonek" 
A lbert aż 6, Ludwik XV. francuski, po zburze­
niu 6 posągów w czasach wielkiej rewolucji, 
jeszcze w dwóch, w Reims i Valenciennes, drwi 
z wysokości marmurowego postum entu ze sp ra ­
wiedliwości historji. F ilip  II. W M adrycie i Me-

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 4. lutego 1876.

Podrmbiacz banknotów.
Prted trybunałem aądu przysięgłych w tutej­

szym c. k. sądzie karnym stawali dsirf: Henryk Z »' 
t o p k a ,  lat 25, religń rz. k., szklarz i pomociik 
murarski z Krasnej na Morswii, oskarżony, ż« a* 
dniu 27. paźdz. 1875 podrabiał banknot austrjaekl 
na 10 zł. — takowy jednak nie wykończył dla 
tego jedyuie, że mu w tem przeszkodzono; tuuziel 
Józef H o l a b k * ,  pomocnik murarski z Niemiec­
kiego Kr&waszu na Szląsku pruskim, oskarżony, t< 
dostarczył Henrykowi Zatopce raetelity banknot a* 
10 zł. w. a. jako wzór do zamierzonego podrabia' 
nia i tym sposobem dopomógł ntu do popełnieni* 
czynu zbroduiczego ; przez który to czyn dopażcił 
się jako sprawca Henryk Zatopek uslłowanego fał' 
szowania papierów kredytowych w §. 106 u. kar- 
przewidzianego , t aż Józef Hoinbek , jako współ' 
winny tego czynu po mydli §. 5 u. k. za eo prze*
wsgląi, jłedrabisiiile baaknota pomoe% ołdwKi
i pióra było asiłowaue, Holubek według § 110 u, 
k. w wymiarze prawnym od roku de pięcia cięż' 
kiego więzienia, zaś Zatopek właściwy sprawca dl* 
szczególnie obciążających okoliczności, t j. że a* 
czyn podobny już byt przedtem karany, dalej ł* 
obecnie podrabianie banknotu większej jak przed' 
tem wartości przedsięwziął, nareszcie dla swej na­
gannej przeszłości w wymżarse prawnym od piąci* 
do dziesięcin lat ciężkiego więzienia karany być ms.

Historja tego zbrodniczego czyni jest bardz* 
krótka. Henryk Zatopek, z profesji szklarz, nie ma- 
jąc zapewne dostatecznego utrzymania w kraju rfl' 
dzianym, przybył wraz z innymi swoimi rodakami 
do Galicji na zarobek i istotnie pracował tu jak» 
pomocnik murarski. Z końcem października 187$ 
kiedy jaż fabryki murarskie u pas jak zwykle o teĵ

djoiauie, Ferdynand VII. w Muruji i Ferdynand 
II. neapolitański „Król Bomba" w dwóch f j '  
aznych pomuikach w Neapolu i M essynie sW* 
znienawidzone rysy, w spiżu wykute, okacojś 
potomkom swych ofiar. Ludwik I. bawarski* 
k tó ry  dla danserki tron opuścić musiał, para* 
iuje w Monachium w konnym posągu, naresż' 

cie Can Signore della Scala, straszny  tyra* 
W erony wznosi się na olbrzymim postumencie, 
otoczony alegorjami cnót, których za życia ni« 
znał. Wobec gloryfikacji takich ciemiężycie!* 
lub niedołęgów dziwić się uie można, że k* 
czci K atarzyny Drugiej p iętrzą się dwa b a r ,  
dzo okazałe pomniki. Wielkim mistrzom zni­
szczenia, dowódzcom arinii postawiono prze­
szło czw artą  część w szystkich pomuików, -r 
czyli 306, mężom stann zaś tylko 94, uczonyl* 
109, poetom 98, artystom  73, duchownym uie' 
kanonizowanym 26, wynalazcom, inżynierom, 
przemysłowcom i agronomem 35, patrjotom  be* 
cechy urzędowej 25 (n. p. Wilhelm Tell, Arnold 
W inkelried, Jan  Artevelde, Joanna HachetW, 
Arnoldo da Brescia, Giovanni da Procida, Sa- 
vonarola, Palm itd.), filantropom 20 (Jenuer, 
Abbe de 1’Epee, B secaria, W ilberforce itp.).
Z pomiędzy w szystkich śm iertelnych najwięcej 
oznak nieśm erteluości, to je s t 9, otrzym ał Nel­
son, po nim najwięcej Napoleon W ielki. W el­
lington, F ryderyk  Wilhelm III. pruski, SchillW* 
Dante i Cavour, każdy po 8, Między tymi e l ' 
brzy mami myśli lub czynu dziwnie się wydaj* 
mierny, trwożliwy i wiarołomny F ryderyk  Wil­
helm III. Jem u za ściąguienie zwyeięzkiego nie­
przyjaciela do kraju, za zaparcie aię śmiałego 
Yorka, za niedotrzymanie obietnicy uroczyści* 
danej ofiarnemu narodowi, powołanemu do bro 
ui, wystawiono ośm pomników; z* to takim  mo 
marchom, jak  F ry d sry k  R alołjrody i Jerzy  Po- 
diebrad, papieżom, jak  Julinsz IR j Leon X.r 
odkrycielom nowych krain, jak M agellan, Vasc* 
de Gama i Cook, wodzom jak  M arlborough, Al' 
buquerqae, Gonsalvo de Cordova, Luxembourg 
1 Dayoust, mężom stann j&k Ximenes i Pombah 
patrjotom  jak  Ż iszka i Kościuszko, filozofom j»k 
Spinoza i Fichte, uczonym jak  M orgagni i Hut#' 
boldt, artystom  jak  Tycykn, Bram ante i Pal*' 
strina, poetom jak Calderon i Mickiewicz, ?'* 
gdzie publicznego pomnika nie postawiono. 2 * 
polskie kraje nigdzie nie mogły się zdobyć ń* 
wystawienie pomnika Kościuszce, ła tw o  się 4* 
wytłumaczyć, lecz że go Mickiewicz nie ma * 
kraju, w którym  S traszew skiego, założyciel* 
Plantacyj krakowskich, obeliskiem zaszczycon*' 
cokolwiek trudniej da  się usprawiedliwić.
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^ * e  Ostały 1 wielfl jegó kolegów powracało do 
aoom _  Zatopowi który lubił sobie żyć wesoło — 

starczyło na podróż pieniędzy. Oo tu czynić ? 
£ Wyszło mu .k  myśl, Że już raz próbował fabry’ 
*°wać reńskówkl papierowe — czy by się teraz nie 
adało sfabrykować jedną tylko dziesiątkę i tym 
•posobem pieniądze na podróż uzyskać ? Powiada 
tedy Zatopek do Hoiubka, z którym razem stał na
•Uncji: pożycz mi dziesiątkę na dni kilka — j a
•obie zrobię podobną i zaraz będę miał pieaiądze na 
drogę. Hołnbek, chłopak młody, niedoświadczony — 
bezy zaledwie lat 17 — usłuchał kolegi i wręczył 
Zatopkowi istotnie swoją dziesiątkę. Zatopek kupił 
Petem aobie potrzebne przybory t. j. papier welj- 
a°Wy, ołówki czarny i zielony, pióra i wziął się 
Qatychmiast do roboty. Pierwsza próba nie ndnł* 
się, bo zielony ołówek nie puszczał farby. Zielona 
Więc część falsyfikatu nio odpowiadała kolorowi 
temn na prawdziwym banknocie. Śmiał się z tegf 
powodu z niego czeladnik murarski Jan Berbelli,
śmiał aię też i Hołnbek. Berbelli atoli w dodat*0

daj tem* dalej spokój. b0'  - . . . .ł  t

syłans beJą. Nadmienia się przytem, ie  wedle 8 ( T
i f  r r t aWt

BłnnnillJI) fy „t̂  ^  /

przestrzegał Zatopka : nn»j . ra(]y
to ci na złe wyjść może." Nie nsłncuał tej_t^ a.
Zatopek. Podarł pierwszy fabrykat, knpif T 
famy i wziął się do kopiowania drugiego 
plarza dziesiątki. Czynność tę odbywał wtedy, g y 
koledzy wyszli na robotę — zamknąwszy * Ż z
łubkiem w stancji. . .

Czeladnik murarski Berbeili, który wiedz aj z 
jakiego powodu na dnin 27. października został w 
domu Zatopek, powiedział o tem Pad sekrete ru ba- 
downiczemH Stczndłowskiomu, a ten dał znać do 
policji. W skutek tego doniesienia wpadł komisarz 
policji Blalm wraz z je.lnym Je««*e rewizorem do 
domn pod licz. 8 przy niby Staszyca i zastał tam 
istotnie Zatopka właśnie j*k odrysowywał falsyfikat 
z leżącego prawdziwego banknotu na 10 zł. — 
HoMmm m ś plzypatrującece się tej robocie. Pizy 
dybanycb na gorąrym uczynkn sprawców po prze- 
gtacboDin w policji odstawiono do sądn karnego.

Zatopek przydybany na gorącym nczynkn przy 
znał się Batychmiast do winy i przy dzisiejszej 
ro z p ra w i*  opowiedział zupełnie rzecz tak, jak to 
wyi*j podajemy. Zaś Hołnbek, który w jtfM-WWj 
ch w ili. gdy się zjawił komisarz połlujj n a  pytanie, 
do kogo uąleiy banknot prawdziwy w przestrachu 
p o w ie d z ia ł > że to nie jego — później jednak o 
ebłonąwszy nieco s przestrachu z obawy, aby bank­
not u teg* nie utracił wyznał przed komisarzem poli­
cji, Że go pożyczył Zatopkowi i na jaki cel. Broni 
gję atoli tem, te jako nietutejszy nie wiedział, iż 
gaśladowanie banknotów jest zabronione, — potem 
iż dał te ł banknot a raczej pożyczył go Zatopkowi 
W stanie pijanym.

z odczytanych aktów okaaało się. że Zatopek 
był ju t za podrabianie jednoreńskowyeft banknotów 
w sądzie obwodowym w Nowym Tęczynie (Nentit- 
scheta) przed 9in laty na karę pięcioletniego cięż 
kiego więzienia zasądzony, która to kara mn jednak 
yf 'drodze nadzwyczajnej złagodzoną Zvstała na 10 
miesięczne więzienie; — d«.lej że jest. on włóczęgą 
1 nierób* i jnke taki był jn i w sądzie punłatowyui 
w Bóbrce 8 dniowym aresztem karany. Po odbyciu 

karj narządzona odstawienie go sznpasem do 
«]ąjiea zrodzenia, łeez po drodze nmkuął konwo- 
ugtem  Zatopek jest rezerwistą 3go pułku— był 
„ g  p n y  wojski kilkakrotnie nawet za kradzież

i^śbrauy Zatopkowi falsyfikat przedstawia się 
Jgkd rełpeozęty rjw uek  ua szkle rąbiony ołówkiem 
„  welinowym papierze. Obwódka, orzeł, figury n 
łsłe, nnph tretfei, liczby X i 10 były prawie na 
„fcońezebta. Nakładać jn t zaczął farbą zielouą i to 
w aiektorjoh alejscaeh z nadzwyczajną zręczno 

jeśtii się swaty, te  nkońciył on zaledwie 3. 
u a tę  nunaalną i posiada pimno nie zbyt kaligrafi 
osie. Komisja fabrykacyjna bankn narodowego we 
Wiedniu wyraziła się o tym zaczątku, że jest to 
falg/flkąt „zapalnie niendaly".

**• >—sprew dew ej głównej rozprawie tryi 
nał (przśwmMeatey radom- p. Kosżrnklewicz) 
Stawił sędziom przyrfęglym trzy pytmoJsi

1. (gttaem) > Czy Henryk Zatopek wfnj..  jest, 
Iż batzaot dzłssięciorefiskowy za pomocą płóra i 
iówka podrabiał i podrobienie to jedynie1 dla na

RI fttay ptto łłfcodj nie wykończył ?
2 . (dodatkowe) w razie potwierdzenia pytania 

pd^Mednłsgp; esy Zatopek Winien jest, te  pomimo 
it  za podobny czyn już był karany, obecnie podro­
bieni* bankieta większej, jak pfzedtem wartości 
naftował — jskoteł ogółem dla całej swej prze­
szłości doputcił się powyższego k»rygodtego czynu 
pod sacfctdsącenł okajieznościami szczególnie ob­
ciążająca mi ?

3. (główne) Czy Józef Hoł|bek winien jest, 
Al dostarczył Zatopce rzetelny bęnknot aa 10 zł. 
w wiadomym sobie eeln umoiliwftoi* podft»bi«nia 
fałesywege bank nota na 10 ał. śpiewać mającego

fft i  1 tak SB doóórułeata czynn zbrodiicz&go rozmytjnie 
tefOSS*ga/V

Przysięgli *dpcrwiadziell na płaZwsze pyti 
Jadnogłotbie t a k ;  nsJmgie pytaqge trzema głosam
t a k ,  10 nfe.

W ikatek tego werdyktu trylnuał skazał Hen­
ryka Zatopka na 2letnie ciężkie więzienie zao- 
straene tygodniowo jednorazowym postem. Hołubek 
został zatem uwolniony, a zawdzlęcżyi to ™“ — » 
ważnie swa mi obrońcy.
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dbtodym i czy w tym sjądzie nie j^a«ąps)|d ^  au oo _  j ndtieioią amąa uauaę
parcjalnością dla osób, albo te t zasadainf,' któi^ycŁ 'ta i  uwydatnił w całości, że zwrócił nwagę przy- 
opinia pnbliczna nznać nie może, a do których na- tombrJh na Wynik prac* h>v ».»*łłwei — Liczne 
leżałoby pominięcie w aądzie wymagań programu 
Wy działo krajowego; powtóre wystawa ta powtórna 
byłaby zadosyćuezynieuiem naleinem dla pracy i, 
honorn architektów odsądzonych, a  który jednak na 
wezwanie Wydziału krajowego pospieszyli S nade­
słaniem planów awoich, owocem d'uglcb etndjów i 
pracy. Publiczność porównywnjąc prace odpaĄych 
od koiiknrsn z pracami premiowanemi, przekona 
się o sprawiedliwości komisji wybranej praez Wy 
<Uial krajowy; aachitekci zaś z tej powtórnej wy­
stawy, Widząc, iż  Wydział nie eąyśli żadnego z 
nich niesłusznie upośledzić, nabiorą zachęty do dal 
szej praoy i do c ° ł9wpśd wysłania planów na no 
wy konknra architektoniczny. Jest to zresztą zwy 

pasksykewanym ta  granicą^ wystawiać pis-.
•ny architektoniczne po raz dragi, pó ogłoszonym 

sądzie wraz z motywami, jakie kierowały Ządsia- 
mi przy wyznaczania nagród, zwyczaj, który i n 
nas pswinisn być zackawaay. pig tych powodów 
popieramy żądania, upominające się o drngą wy­
stawj,- a których echem jest także głos Dziennika 
Polskiego, nwsh* literAof&ige L  ^tygodnia lite­
rackiego. Spodziewamy się, ie  tak poważny objaw 
opinjl publicznej nfe zostanie pominięty miki Se 
nfem przez Wydział krajowy.

— Zmarli we Lwowie d. I. bm. ki. Edward 
W a l a ,  proboszcz wojskowy l kanoaik honorowy 
dyecezji przemyskiej i d. 3. bm. Aleksander t r .
C z a c k i ,  którego pogrzeb odbędzie się d. 7. o 
10 godzinie rauo.
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Kronika miejscowa i zamiejscowa.
O d e a w a .  Wziąwszy sobie za eel doatar- 

oou ia  rteT-jgir ( tyyęgo pożywienia dla nieza 
‘* Ł*"ft<ll"IM̂r f r ł r  a p JS ss te sn u  beż różnisy stann,
religli, wiekn i plęl nleszczędzil* „fcbwtesftfw0 
•łHł>*jil»4*ftei* tednycll trudów, ażeby zadania 

ż kbżdgn ziem nie zapełnił zadość uczynić. 
Prawdziwy współudział i ofl^eot*

<SAw htfaata Lwowa, ułatwiły z n a n ia  «»srania To

^ A W sj^ rty sz ło śs i Ł« o 'od̂ b“ * lJS licbliski _ w
cow sńaęąnlś pomnożonym zostanie.

2at*«d .Towarzystwa k n c h ^ .   -
dtiłfSW 0 ile to ąię dało, w króSłfrn czasie lokal 
odpowiedni, postanowił oddać z dniem 6. b., 
kschnię ludową do użytku niezamożnej psbllcznfści 
tutejszej. ’  i

-„CtlW Sty bfl f f la  wy*ęwać będzie kn-
owa. W bmlżtikn pod 1. 31
AnołatekleJ, codziennss ud godziny 12ej 

W połnd*ł« ^  jkdakrl bądź też do
do^tw  obiadY, skł»dajó*e »lę s ra*błn, sztnki mię­
sa l  i Chleb*, lab też z sepy, pieczyste-
w l i g E l S * * * .  ...........i " ;
■ i e 10 e e n t  5 ^  wyłącz*^ tylko cele hu-
ma*.iS^®eąJł° Xłk , , ’ .i»cv wanownej pnbli- munitarne na względzie nwawnl

» •  praeleboa./.!. „,kót i korpotalji ręKoaziem* j 

°statecżaie zapraszając do j *  n»j»«niejBze-
^ s T K UW U 1 P»Pi«ranla tak w y w n

towarzystwa, og łasza^P ^ł4* ! *.* . 
komytć kuchni ln d o ^ ,  PrzyJmI^ * ! j .

r  ^ Fn’a t t*Kistrżtu lw o w s k i*   ̂ '
kuchni, zkąd nast,pme do kasy f o w a r ty ^ n  te--

_r kwocie 1 zł. w- a- i f&yjmłb-f»l$w6jtoek
W- najmniej 12 zł. w. a loc/.uie w miesięcznych
rit-ich * SÓW-

* Czło“,‘iem liouorow-ym staje się każdy, kto 
i żywszy 10 zł. wpisowego, obowiąże się składać 

z °j,nje 120 zł. w miesięcznych ratach z góry. — 
gto itA jakimkolwiekbądż datkiem bezpowrotnym 
cel® Towarzystwa poprze, zapisanym będzie w księ­
gę dobroczyńców Towarzystwa.

  K u c h n i a  I n d o w a ,  której zarządu po­
wyżej odezwę ogłaszamy, zapowiadającą otwarcie 
knebni dla ogółu z dniem dzisiejszym, otwartą jnż 
t ost»ła właściwie wczoraj, w czem jednakie wzięli 
ndzi»l tylko p&nio i panowie, bądź to zbierający 
gładki na urządzenie kuchni, bądź tacy, co się 
wpisać chcieli jako jej członkowie. Był to więc 
tylko inauguracyjny obchód, Ba którym jednakie 
wydawano już obiad taki, jaki zwykle wydawany 
będzie. Na razie składał się obiad z kapuśniaku 
i pieczeni wołowej z kartoflami, które powszechnie 
chwalono. Z pań gospodyń były tam pp. hr. Mirowa i 
Starzyńska, jakotei pp. Pietrnska, Jasińska, Jasień­
ska, Gnnnanowa, Krzyżanowska, Brenerowa ,Noskiewi- 
czowa, Keissowa, Schattauerowa, Schaierowa, panna 
Torosiewiczówaa i wiele innych; z panów: pp. Ja 
sińslij, Wołek, Noskiewicz, Strzelecki, Jean. Kostek, 
Darowskf, lleiss, Groman, Piątkowski i inni. Żain-' 
teresowanie kuchnią zdaje się być powszechne, i 
oby takiem być nigdy nie przestało;

  Z kilka stron odebraliśmy umotywowane ią
danie, ażeby komisja wysadzona przez Wydział 
krajowy po ogłoszeniu swojego sądu wystawiła 
powtórnie na widok pnbliozny plany nadesłane na 
konkurs architektoniczny bndowy gmachu sejmo­
wego, z wymienieniem nazwisk antorów tychże 
planów, fcądanio to uznajemy za zopełnie uspra­
wiedliwione z wielorakiego względn. Raz, że wy- 
stawa planów premiowanych obok odsądzonych od 
nagród, przedstawi publiczności inożebność przeko­
nania się, o ile sąd komisji był słusznym i nz&sa-

i-    -• - -

— Oryginalność artykułów Przeglądu lwów 
tkiego. „ Przegląd“ w zeszytach stycMtiowych wy- 

ybŁ J drukował rozprawę historyczną „Kont. Świata r 
— J 1000“, jako pracę oryginalną, pominąwsag; milczę 
*  1 ulem, ż« praca ta była tłu^aewwiąiR * f r a ^ n k le  

go ks. Gnópina. Demaskowany prz«> Ruch i 
hi prsyŁuaje wressei*, iż t« :ni« je s t praps 
nalna, prr.ytem jednak uznał za stosowne rzi 
na tych, którzy prawdę odkryli cały słownik vsy 
razów, świadczących niepochlebnie... o wychowa 
nin autora.

I Lola 15. stycznia 1876 r.
K O nkurs dramatyczny krakowski nade­

słane dotychczas szluk 14, a mianowicie dramata: 
1. „Iwon Podkowa" w 5 aktach, 2. „Ojciec Ma­
kary w 3 aktach, 3. „Posadnica Marta* w 5 ak-
tach, 4. „Czaple pióro" w 5 aktach wierszem, 5. 
„Opuszczona" w 5 aktach, G. „Dramat z przeszłe­
go wieku" w 5 aktach. Komedje: 7 „Trzy Flory" 
w 3 aktach, 8 . „Dwór Kmity Sobiewskiego" w 5 
aktasli, 9. „Drapieżni" w 3 aktar.h wierszem, 10. 
„Dwojakie Gwichty” w i akcie. Sztuki lądowe: 
11 „Kraknsy" w 3 aktach, 12. Wróż* w 1 ak­
cie, 13. „WJcńcowiny" w 3 aktach, 14. „Kosso- 
wica" w 3 aktach. Komisja odsądziła od konkursu 
sztoki „Dwór Kmity Sobiewskiego" i „Wieńcowi- 
ny“ z powodu, iż nie odpowiadały ogłoszonym wa- 
ra iłem  kouknrsa. Pierwszą bowiem nadesłano z 
nazwiskiem autora nie epieezętowanem, drnga zaś 
była już drukowaną.

—- Z n a d  R opy . 2  dniem 1. listopada r. z. 
otwartą została szkoła Indowa w Ropicy. Gmina 
niechętna znaglona była przez c. k. starostwo gor 
lickie egzekucją do odbudowania te jże , do szego 
dziedzic Wny Płocki potrzebnego dostarczył mate- 
rjałn. Odtąd gmina p0 dziś dzień nleprzyjaznem 
patrzy okiem na swą szkółkę i nauczyciela. W ca- 
lej wiosce tylko Lebfóty tprzyjąją szkole — one 
same sprowadziły dziatwę do zapiss -  i one same 
pilnują posyłania dzieci na nankę. -  Nancsycie! p. 
Chodyński, chcąc jnż z 3mie«ięcznej pracy wykazać 
niechętnym rod. com korzyści z nsuk odniesione, i 
przez to uczynić ich przychylui«jszymi dla sokoły, 
postanowił świetnie odbyt pepj* publiczny, ua który 
zaprosił był rodziców, miejscowego dziedzica, ks 
kanonika, ks, delegata Rady szkoły okr. i nauczy­
cieli szkoły gorlickiej Teraz znown tylko kobiety 
zawitały na popis, a po ich twarzy widać było pe­
wne zadowolenie, jak dzieci i c h   wprawdzie wie
kiom sporsze — śmiało odpowiadały. W tym kró 
tklm czasie bowiem przesiedl z nimi naaeEyeiel

p a b l i -

spóinz

— Na pismo zbiorowe BappertWyl pod redak 
eją J. L Kraszewskiego, złożył prenumeratę w Gd
zecie Narodowej p. H. Bukowski z Sztokholmu 
3 złr. 50 cent

_  W i a d o ui o ś o 1 p o 1J c y j  a 4. Ci we KeiflJ 
handlujący nabrałem w Zlełowfe, pos»f*cie Gró­
deckim zamieszkały, złożył d. 3. bm. w polig}}, 
srebrny zegarek (ankier) mając podejrzenie, i t  
pochodzi * kradzieży, a to z powoda, że syn Jego 
małoletni zeszłego poniedziałku knpił ten zflprek 
zbyt tanio, bo za półtora reńskiego, na ni j  od 
nieznajomego chłopca. — Straż policyjna an y trzy  

ła ja ła  d. 3. bm. wieczór na plaćn Krak* • „żlm Mi- 
4 dt* Byka, kowala, właśnie w chwtB, gdy jedne­
mu »  israelitów ntrzymnjącyclt tegrfo skład stare 
go żeten* *prM ite «jrl» JJże sztaby żelaza.
Pokazało się, H p.zyłrsymany od dłuższego czasn 
zbywał tam za bezcen Żelazo pochodzące zapewne 
z kradzieży W warsztatach kofCjnwywi 

fabryk tutejszych. — Żołnierz policyjny znalazł 
dnia 1. bm. przed południem na nliny Pańskiej 
damski kołnierz plżmakowy, po ktftry dotychczas 
nikt się ni* zgłosił. — Straż policzj^(f*m»łąwata 
d. 3 . bm/Wojciecha Pasfua^ą, m nrg^ą,’'a s ,  bnr-
dę w szynku pod 1. 14 pr** r aney ,
Marję Witrykar, praczkę, jjpd 1. 17 wrąy i l i J  
Skarbkowzkiej, za sprzeniewierzenie gO Bt f j £  * 
dzaj bielizny; Henryka Szeaąiaaowskipgo, w ^ «  
gę za kradzież dzwonków *d sań wlą^ikio&. —„ 
Dnia 26. styeznis słażący dworski J u  Śtrzeieoki 
w Baranłwdo, w powieeieefą Tarnobrseskini, sglą- 
dająe rewatwer swego pana, przez nłesstpffine po- 
ciśniania k u k a  postrzejtf obok stojącegp „łożącegoC IIU iD U łO  HIMAC* { J u a s i u u m  v w v n  ~ ̂   0  f m‘JB — ■ « w «
Filipa MjS9 » a ,  tak, Że kula ugrzęzła w rewym pik-1 
liczka. Wytoczono p o s ło w an ie  karne,

— M ianow an ia . Lwowski c. k. wyższy

zyffiowanei
Becka. Celestyna F ried a , Edwina Heychmana, 
Wojdeeh* S lf tz i^  HHsrsgo r ^ Wołow»kUr o, Jana 
Bo*tli**fcea, Jan* Lekęs^teklSgA i  JaJWMbst Loben- 
steina bezpłatnymi aasknltantami.

— Ogłoszenie konkursu. Celem rozdania 
W roku bieżącym t r z e c h  posagów po 150 zł. w. a 
z fżndacjl posagowej gminy miasta Lwowa imienia 
„ A r c y k s i ę ż n i c z k i  Gizelli" rozpisuje się ninfejszem 
konkurs s terminem do 29. lutego 1876.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
prawego łoża, bez różnicy wysstegą,

1) Po obojga rodzicach, lub tylko po ojen osie­
rocone; 2) przynależne do gminy miasta Lwowa;

się, i 6) które ukończyły przynajmniej trzecią kla­
sę w publicznej szkole ludowej, lub zdały w ezkole 
pnblloznej egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w metryki oro- 
dseniay parafialną poświadczenia śmierci rodsiców, 
i świadectwa szkolne, wniesione być meją w po­
wyższym terminie do Rady miejskiej.

tarz do strony 36 — i udzieloną dstąd naukę 
Ił w całości, ie  zwrócił 1 

tomK^eh na Wynik pracy tak gorliwej.1— Liczne 
uposflpikl w obrazkach i medallkadli zostśły między 
pilnymi rozdzielone, a Wny Płocki zachęcił ich na 
całoroczny popis daleko plękuiejsteml nagrodami, 
jskkn dla pilnych i grzecznych dzieci izezędzić 
ale będzie.— Szczęść Boże ełiloweala doStej woli 
ludziom !

—: W ied eń  1. lutego. Karnawał tegoroczny
przyniósł nam niespodziankę, jś fŁ bal polski 
w Wiednia. Od tygodnia we wszystkich domach 
polskich robią nadzwyczajne p,zygotowania; a słu­
sznie o tyle, ie  Polacy mają się w całej okazało­
ści pokazać Niemcom w salonie.

Bal ten, który z poezątko skromne przybrać 
miał rozmiary, dziś z powoda, śe zreyksiążę Karol 
Latorik pisyjąt protektorat a ppoie ątónakomi- 
tszych rodzin polzkich gospodarsiwo, nal|ieć bą̂ * 
dzie <fc pierwszorzędnych balów. Czysty dochód 
przeznaczoho na głodem dotkniętych nrie^kańców 
Galicji ) na pozoitałe wdowy I sieroty jy> górni 
kech, którzy przy pożarze w Bo4»«l s»insU- Ko­
mitet ągnnl*ma deehód doręczyć gsiioyjeki' 
działowi krajowemu ' "

Pftrwszy to r*z Polacy urządzają !b 
eżup, podciaa, kiedy p d i^ ly W y  t tv/fdni 
narodoąroścl. J a t  Węgrzy, Czesi, WlbZi, 
nardzoi często i t  Dogodzeniem urządzaj 
zebrana, wiocaorjr ł bpie.

zed kilkoma dniami nrasdnlli Se 
Blsme^sslu wielki koneert »taż«am l n 
wychofźców harcegowińtkich, który przym 
atngo dochodu 1500 zt. Nu wieczorze b; 
węjny .Cnarnpgóreów, wojttwodn PaeŁauic 
dowyn. stroju, konsuhiwśe państw audi 
I Wielf znakomitości serbs|h i|ł..
P^akfcd si« oda, przyszłość pokete, J 
bowiem Wiedeń du 20.000 Falmsam ilMtf 
daeśm. skłonni g0 gnnaadneg* wyztą;
Pfarwtey raz w listopadzie *■ Y- 
wUcz(fku „Ogniska" część naąiząj aryft;
P0«łóv>v stan nrzędoiczy tak licznie w 
ropreientuwany, mieszczan narodowości 
Bąsąca się młodzipt rgromadzonych, J c 

;g<rdziu w podniosłem zetknięcia M  solą.
: - Ą' chociaż hal tradne policzyć da odp 
oki»w«w życia aarośoweg*; to przecie* ■ 
w nim 'skuteczny środek, aby raz już * ka 
Js*a Wykształconą część yiołeczeństwi do 
Wiedzo dH*a,AŚ4#< rozbrat i ą  z ą a p i .
tylko * ypatel* , * b f bel jak  nąjświftlojr 
a rodagy nasi, którym me pmao* pzaynies ' 
aiękii |  odnieśli korzyść. Spodziewać 
Iż d o t e y ^ ^ i T ^ " r ł i y « r '? S T i * T « S
rtory wszystkich Polakó^ :wą Wieigiu mtoszkają  ___
«y*h i że n«Wet ci, którzy zwykłe Wystrze ają się ł  MSHMSWWms 
brania inicjatywy W' iWcMch, około któr ck się, 
twjebę potrndśić trzebe, jeżeli mąjąj m|eć wodze- 
f^ą, tą razą obecnością aa balu cel i mjg|] jotU-> 
dzieży poprą. 1!

je bar-

jęczmieula 62 50 kilogr. 4 zł. 19 c.; owsa 40 kilo­
gramów 3zł. 61 c.; hreczki 62 kilogr. 4 zł. 04 o. 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 c.; grochu 80 kilogr. 6 
al. 03 c.; soczewicy 0Q kilogr. — zl. c.; fa­
soli 00 kilogr. — zł. — e.; ziemniaków 00 iilogr. 
2 zł. 46 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 31 c., słomy 
2 zł. 03 c. — Metr kub. drzewa twardego 5 zł. 
08 c., miękkiego 3 zł. 50 c.

Miejski nrząd targowy 
Lwów dnia 5. lutego 1876.
W ied e ń , 3. lutego. 1876. Na dzisiejszy targ 

dowieziono 2864 sztuk cieląt, płacono za kilo 34
do 52 zł. 695 sztuk zabitych wieprzów, płacono od
44 do 56 zł. 184 sztnk zabitych owiec, płacono 36
do 50 zł. 394 sztnk jagniąt od 8 do 15 zł. za
parę. Żywych owiec było 759 od 38 do 48 zł., dla 
eksportu 300 sztuk knpioao. Nierogacizny żywej 
207 ciężkich bagouiów, 1124 galicyjskich lekkich, 
ciężkie płacono Żywej wagi 44 do 52 z ł , galicyjskie 
żywej nagi 32 do 40 zł.

WiUtelm Amirowicz. 
O głoszen ie. C. k. ministerstwo spraw we 

wnętrznydi odwołało w porozumienia z insemi in- 
teresowanemi ministerstwami pozwolenie ndzieione 
leskryptem z 26 maja 1873 1. 8805 na podstawie 
art. IX. Ht. b. ces. rozp. z dnia 29. listopada 1865, 
Dz. p. pr nr. 127 aaskiema bankowi ubezpieczeń 
bydła do wykonywania interesów w Anstrji. Odwo­
łanie te nie nwłacza zobowiązaniom, które ten 
bank przyjął na siebie w Anstrji w skutek powyż­
szego pozwolenia, ale cofa dalsze nprawnienie do 
przemysłowego zajmowania się swemi interesami w 
Anstrji. 5

P rz y w ile j .  Ministerstwa handlu austrjac- 
kie i węgierskie udzieliły Józefowi Hirscb-Altma- 
nowi, właścicielowi fabryki w Drohobyczu, praywi 
lej na poprawny aparat do destylowania woskn 
ziemnego zwany „Altmsna aparat destylaeyjny i 
kondensacyjny" na przeciąg jsdnego rokn.

Ostatnie wiadomości.
W czorajsze dzienniki wiedeńskie tlrierdzą, 

że filia Z akłada kredytowego w niewłaściwych 
spekulacjach s trac iła  -400.000 złr. (Odkryto 
kolosalne sprzeniewierzenie w filii jego w P ra ­
dze.) Pierw szy dyrektor zakładu zapadł od 
dwóch dni na tyius, w spółdyrektor Hampel 
m iał tajem nie opuścić Pragę.

Z Rzymu demeszą. Kardynał ks. Hohunlohe 
przybył tu  i był z»raz przyjmowanym przez 
papież*. Hohefllohe ma nawiązać rokowania o 
zaniechanie dalszej walki między rządem  a 
episkopatem praskim .

W edług telegram u tureckiego konsula z 
Dubrownik* z d. 2. b. m., obsadził Nucht&r- 
basza W niedzielę bez s trza ła  pozycje pod Po­
licą, •  połWOteńcy ewzprószyli się na widok 
wojska tureckiego.

— SWW— — s— —5

ramy Gazety Narodowej.
W ledefl d {}• lutego. Komisja kolejo­

wa Izby posłów przyjęła projekt, dotyczący 
““ - — - a budowę jej wsta-

J żeta na f .  b.

Tisza i Szeil

wiła WO.OOó złr. do

wtorek do Wiednia, 
sprawach «uętro-węgi< 
połowie bieżącego m ielca  (kiedy jnż Rada 
państwa z&peoran będzip odroczoną; p. r.)

iwl  ^

e Tigza i Szeil we 
Isze rokowania w 

kich zaczrią s f f

Pr/ychodżą do T.woua
ł H r s k o w a :  o 5 godz. 60 miu. rano (poepie* 

szuy) — o 9 godz. 45 ui. iv nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. » godz. 8 min. 5 
wieczów.

% C z e r u i o n l e c ;  o 10. godz. 13. miu w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po połuduiu.

K P o d w o lo e z jfM k  i B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
miu. rauo, 4 . godz. 3. ui. po południu i 10. 
godz. 55. miu. w uocy (pospieszny).

X e S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

I*o P o d w o l o r z y j ł k  (z. Podzamcza) :. w połu 
„ duie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany'. 

w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szauy).

S p o strzeżen iu  m eteo ro lo g iczn e  we L w ow ie 
d l i c a  K o p e r n i k a .
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lntego 10 w.

h
7 3 1 , , 1.,  ̂-3 4 8 98 10 SE a 10

5. 7 r. 730j 4 1-. i-i 4-, 98 10 SE ., 10
h +

5. 2 pp. 729,s 1-. o-, U 84 7 SE.j 9

Opad w luillm. z ostatnich 24 godz. —. .
4. lntego najwyższa temperatura -+- 2,0 “Cel* 

( l . ,0 uReanm.)
4 . lntego najniższa temperatura — 10.0 °Cels 

(8„0 'Reanm.)

Przedstawienie popołndniowe.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 6, lntego 1876.
Początek o godz. 4. popo/ndnin.

GKAMATYKA
czyli

Kandydat do Rady powiatowej
Kouedja w 1. akcie z francuskiego, przerobiona 

przez Stanisława Kozmiana. 
O S O B Y .

Karol Pyszalski P. Dworski.
Zofia, jego córka Pni Kwiecińska.
Główkiewicz, członek towa­

rzystw uczonych i arche­
olog P. Słchorowaki.

Jan, ąłużący Pyszalskiegs P. Nowicki.
Chaim* faktor z Krobna P. Skalski.

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Pyszalskiego.

Berek zapieczętowany
Monodram w 1. akcie ze śpiewkami A. Ładuowskiege. 
Berek Eigelmsnn, żyd han­

dlujący cybuchami P. Skalski.
Inspektor policji )
Pasztet kuchta ) .

ohiop ) “  *“ “ł
|  fiollrie chłopiec )

Scena w pustej kamieuicy.

—*•**Przyjechali łnU^. 'lutego 197̂ .
HOTEL ŻOtt^śi; K ChodkfewfCT c Ressji

i w i s l ? ^ ^ ^  *  f
H Ó łP IS L  L A N G A  : K ,  W a r a d o r r  s  O /o m a f ic a

I t  ksjib z Wiedniu. 1 ' <
I: J. Czarnecki a M ila -

k. G. Jelenicki z Ro»- 
Lra z Cyk— 1. A Seśhossswśkl sU lślca.

L. Ryłlo z  Warszawy
sdnWtfL Dlsenhardt * Wiednia

  ff, hr, Łoś i  l u l a ł .
z Horodyszcia. J  Sternat zJodnlch 

■r ujemy 
rwością,

fczyćby 
ua IIm

należy,

HO ___
tycs. J . Bycskojsi
Brzste*., S|. Szczatowski xe
Sta bielaw iwa.

■ HOTEL PODOLSKI : 
wa. M. Jaroszyński * Blo

1 i .fil ł
i  i. i  Ł < ? < > ŚTF * *-/ < > i i  ' ' 

Wiadomości literackie, nauko wg i 
artystyczne.

t  Treść nr. 5. Szkiców społecznych i literac- 
Z chwili (artyknl wstępny); TchBrzoatwo 

deiimniksnkie; Na lodzie, z przygód stapeg* ka- 
walsra, humoreska (c. d ); Królowa balów. Wiersz 
pra.z Hngona Wróblewzklego; p aii Anililc, po-

? lcke? l i ' ^ sli*u>V «lieg° (JotońrBpnie): IśiBty q na«£^i| wjebo-
weftu prtdfe a ; ftygłsfńeklego (VI) f  IR cM et i je- 
go iidefż p n ęz  Eugeniułza Despoto, p rt* ||ad  panł 
LlfcasowskleJ (ę, d,)'; Wl*eruki króli iun lsiaw a 
AągaŚU, przyczynek do Śalkiów estu 
bcÛ lapisat Wincenty Łeś (dokończenie] ;i 
lama* Rocznica ostatniego powetamia, ę Wnioeek

U Haróweki z Dueąno- 
a. A. Straeleoki z O- 

'Jk>
J. Wąsowicz z Sam- 

K. TebinsŁl 1 Smerykoya. D^. L. Lityński 
z Kogzelowa. M. br.

Briiekmanu r  MsEpTeza

ly k ^d T ń sk łP j.
. . . . .  . .  .'jtego 1876. 

godsma 10 minui óii prn&l południem, 
a...a 17n  r.a  1 ____ ...Arejc kred. 

Unfojubank 
Kolei Kar. Lud. 
Fraako-aastr. 
Losy z r. 1860 
Staatabwhn 
Ostbahn 
Bubel papier.

170.60 Angie-netr.
73 — . Veralnsbżiik
— .—. Kolej poludn.
—■.— . Losy tureefeie
— —. ‘ OŁMg M n

Wied. framw 
NapoleoDdor

89 50

t e s t e s t i l i ł e .
W i e d e ń  5 .(litego  A U tt ' H Ł  (M T  

godzina 9 . minut ^ 1. |<rplHtrfinra.
Akcje fran. - ąu«. Jj8 . —, Węgier, kru®. 172.15
Anglo-*w«tr. 80.60
Koltę Kar. Dud. 14)3 50 
KoIąJ południd 112,50.

4  —.

Cnionslank

 __  _ —„UIU| rr ł » ił«w»v»—. . HHłvss vev«niuio8 " r  _. V

Ki fpa o zalesienie czesnege. Nauczycitf* V  *H|h 
u ą , Skrzynka »» f t t t  W^ e zdobł wcy CEyU

'ższy sąd ,  ...... .
iilwi MteuJriiirTtl W doŚKtkn żrkttto p 

a n i ,  Córka Hamilkara. Numer te n

Sł-» —   p n i.
te  król Huanów, drsmai JoMsna z TPoradowa,

eśćjj FJAu- 
i\o hnr- 

irim ma 
w-łtę 

J ł r  Ozatu
jaką w

Wiener-Bsugee. 22 — .

Gospodarstwo przem ysł 1

Ubóstwo i dohre zachowapi^ się, iako taż Ik  r  w 0 * ^ * ?.}* * * r
utestmki nzssadtkjące y  s y 1 4-'. t e  n t e r p r i s t e  i t e  dśtej tete—

pięknie przedstawi*- ^ “ięść 
y zwłaszcza energiczny i a®iei°y art; 

pny, napisany * powodu brTydkkgo arty 
ssanego czytelnikom nai*ym 1 odPrtt' .
Kronice Krakowskiej napisał w Gatąpie naszej 
Omikron. Oburzenie, z  jakiem Szkice pifyjęly pla- 

prasę perjodyczną artykuł Czasik,
*usaMy narodowe, za jakie ginęli bohatera wis I B ł- T p o c iąg i koleje
eaennicy nasi w powstania, przekonywa a*K iż n e | 
tełzyscy pisarze w Krakowie zatruci ze it

Kolej Al Ad 
Kolej Lw*tee! 
Bud"lfsbs 
Węg.Oi 
Losy* s„ 
Verkei 
B r t W t d i u  

|  EWkrerria 
***7 # 1»iar.

Leuy tur et kii 23 50.
KdWpsfistwew. 29525 
WieL Bak zer. 1^.
Marki aiemieckte cf. 56.’% ł0 
Deposobienie: spukoj ae.

Beriib, 4. lutegd. Anię. Banknet*® 262.80 Ciw- 
dit. Act. 320.60 Lomharden 197.— Galizier 85 70 
Siaatsbahn 622.50 R b u O u iw  37.20 Oaztarr -B a n k  
noten 176.50 Usposobienie

wami trnpiemi Tsrgówfczan. WAtol 
llprflś #*4*1 kwesta -w Artykule 
tftfw tffereU u" godnftśui i r iw ig l  ff*b 
wayąh. ZatraU ideałów polskląh, wysi 
[ajeteczne, wyradza korsaiiłwo litera 
•reuitancką, któm Mę dm Lwowie w 
fpyeik organach zamonifSstowała. Jako 

y. denosimy, iż pisma te korsari

wyzie- t i
o w e  z głównego dworca;

D o  K r a k u w u : rASo o g iA in e  8
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 8 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 m il. 26 (poaśąg póią»ie«ny); ran0 0 
godzinie S min. 35 (pociąg lokalny)-

•awoląęyjite; i? gTówaegfl

Qsny miejsc: Loża pierwizego piętra i parterowa 
2 tir. — Loża drugiego piętra 1 złr. 50 ct. — 
Loża trzeciego piętra I złr. — Krzesło partero­
we i wstęp na parkiet 40 ct. — Krzesło pierw­
szego piętra 50 ct. — Krzesło drugiego piętra 
M  et. — Krzesło trzeciego piętra 25 ct. — 
Miejsce nnmerowsne na parterze 30 ct. — Wstęp 
na parter 20 ct. — Wstęp na trzecie piętro 
15 ct. — Galerja 10 ct.

W T K A T B Z E  hr.  S K A R B K A *
W niedzielę dnia 6 lntego 1876.
A  N  G  O  T
córka stragan i arzy

Komiczna opera w 3. aktach , muzyka K. Lecocąs, 
przekład p. A. U.

Kapelmistrz p. Jarecki.
O S O B Y .  

fą**ipavlłćre |  P- Dobrzański,
romponet, frpb-jercuyk P. Zboifieki.
Aage Pitoa j  1J. Mikulski.
Mademoiselle |,aage, aktorka Pna Wajcówna. 
Klaretta Anget, kwiaciarka Pni Micińaka 
Trenitz, modMś (Incroyable) P. Jasieński.
Lonchard, ajęnt policyjny P. Koncewicz.

1’ua Hwiętoslawska.
Pna Moszyńska.
Pni Skalska.
Pna Wachsówna.
Pna N&wratii.
Pna Heber.

Pna Kirchner.
1\ Dworski. *
P. Dębicki.
P. Galasiewicz.
Pna Szirer.
Pna Wiśniewska.
Pna Przemyska.
Pna Zion:

P. Nowicki.

Pna Gajewska.

Milę Cydali** 
litem  ftuUuny
l liu j*  T b B a u t

Mile Besnier 
Mile Rayaand 
Mile Bellerose 
Cadet )
Butenx ) straganiarze 
Gftillinmen )
Amaranthe )
JaYotte ) straganiarki 
Therese )
Bwbetta, służąca Kiaretty 
GiteCflą kamirdyner panny 

tmnge 
Hersjlia, służąca panny 

Lange
Oficer huzarów rzeczypospo 

litej

73.—
179 —
109.—

.5(jji>tary jegomość 
50^ Oberżysta

Straganiarze, straganiarki,
Itehkow cy, panowie, damy, -----

się, w Paryżu podezu rządów dyrektorjatn w r. 1797, 
Początek o godzinie 7 mej

P. Wojnewaki.
P. Zieliński.
P. Skalski.

hnzary, grenadiery, 
Ind. — Rzecz dzieje

N  a d e s ła n e .
Tekla z Sozańskicli M todecka, 

nauczycielka tańców,
życzy sobie wyjechać na wieś do domu prywa­
tnego dla udzielenia lekcyj tańców. Bliższa wia­
domość pod 1. 9, ulica K rakow ska, I. piątro, u 

pani Sztengel.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkua&sta lat- s p e c ja l i s t a  1 a u t o r  „ P e r a -  
4 m tk a  w  s ła b o ś c ia c h  w e u e r y c s u y c h  a przy­
datkiem • Hausogwalcie-* ieely g r u n t o wn i e  wszel­
kie słabaśd weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
s»mogwa!te: poRacje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wffieai*)' kosztuje 1 ei. 20 ct. — Ordynuje codzitń od

^  m_„_iseća- A—łO i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3.
t t  pocie-1 szny). ^  pułudnie O godz. lT m la .  6 (po-1 Udziela takie rady lekarskiej listownie i wyseła lekar.t
ju t w 1*) Bnpg miijgMgy t ,' W tewsy w łf iA  1®. Wlu -*■

67 (pociąg osobow y), î i.*
O *  C w m l o w I W : IJAO o Z

60 (pociąśi ęospinsiBy); w 
12- mi a, 80 (naciąg te ę a s  . . .  
goda. 11. mią. 48 (pociąg mięsząay). 

p o  k U n ls lu w o w a  (jirzez Stryj): ru o

Wte

Choroby gardła i piersi 
leczy

| ? i a  p<9i*cą inhalacji i aparatn pneumatycznego 
wu ze  c h„m e d y c y n y dr. J, M a h l  

I ordynuje od 4 —5 .

Ulica Krakowska ur. 2 , l . piętro dom p. Waljacha,
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E Calljera w POZNANIU
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

h e r b u  O i i O J R l A
i wszystkich odmian jego w ogoie, a w 
'..zczcgóle do rodzin:
Bakło-wacy — liohłowccy — Brochoccy 
Bukowscy  — ljus~koivscu — Cieplińscy — 
Dobieccy — Kok) — K oljmyjscy -  K o ­
n a rs c y — Konradzjij — Kocioł). odccy — 
Krzyicoszewseif -- Kunowscy  -  Łazowscy 

- Laźańscy ( Laszanscy) — Rusowie — 
Ruseccy — Ssczanieccy, — Twerbusowie — 
'Tycorkołcscy — Tyrawscy — o ile się one 
;pieczętują Ossorifi luli je j  odmianami.

Bardzo pożądane są odnośne doku­
ment*, pieczątki i rysunki o ile możności 
kolorowane. 1495 1— 1

O g r o d n i k .
zamiłowany p.moiog, posiadający hlubne 
świadectwa z znaczniejszych ogrodów za 
granicznych praktyczny we wszystkich ga- 
r^ziach grodnictwa, biegły w układaniu 
planów ha ogrody, zal l:>da takowe jak 
najgustowniej; przy tein obeznany bardzo 
dc hrze z sztuką iniyuierji, może być przy­
datny do rozmierzi-.iia lasów i gruntów, 
poszukuje odpowiedniego umieszczeni w 
kraju lub za granicą od dnia i. marca 1876 
roku. Aares pod 1. A . S c i , . ,  icste re­
stante Cbodaczsów Wielki oboi Tarnopola.

Do sprzedany

FolwarkL w u w. /. 1 /-by h am ilc- 
w--j di 14 r>. lutego.

1. AljĄ.t ta  tzlttkr.
(/, kupunem.;

K o l e j  gal. Karola I  udwika 
,, 1.wow. - (j/.erii. - .Tassy 

Banku lii]), gal. po 20D tl. 
Banku kroi gal. po 200 k1.
II . fiu ty  ciist. »a Tb0 zl. 
Ino/, kuponu bieżącego.) 

T Av. kred. gal. 5 pr. w. a. 
j, . . 4  pr. w. a
- f> pr. okres.

Bana u nip. gal, 6 pr.
IL I. L ic u j dłużne 

' ta  100 zł.
(jjnil. zakl. kred. włość. 6 pr.

w. a...................................
Ogól. rok kred. zakl. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w lat . 

Iow. kred. miej. 6 pr w. a.
1 V. Obligi za 100 zł. 
ludeminzacy jne galic.
Tuż,ikiajJz r. IbTdpo 6 pr. 
[.osy miasta Krakowa 
1 ,  „ | Stauislawowa

V. Monety. 
dikat holenderski . . 

Dukat cesarski 
Napnleoudor . . . .
1 'ui imperjał rosyjski .

ul.ifl rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Bruskie bilety kasowe 
S reb ru .........................

Wióueu, d. 3. lutego. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
Kent. austr. w banku. 5 pr- 

..„ „ B sręb. 5
1-S39 cate iosy (m. k.) 

j ;  a  1839 Hi io s j  „ 
g 1854 po 250 zł. i  pr. 

?  1 SóO „ uOO zł. w.<a. 5 „
> i  1860 1 0 0  8 „ „

.“  18 c, 0 K 
Listy zast. dom.*po 1.20 5 „

Oblig. hultm. {lÓOzł.) 
Galicyjskie 1 .•
Bukowińskie . . . .

Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł. 

5 pro

Na karnawał
330  morg. 'ornych gruntów i SC: iuorg- 
tąk obejmujący, z dostatec.cnem. bu­
dynkami, w najlepszej podolskiej gieoie 
Jawnego obwodu Tarnopolskiego, kolo 
gościńca Strusuwsko-Buczackiego poło­
żony, i  prawem propinacji, 1 .ihecnio za 
7 0 0 «.l. r-C zn ie , wydzierżawionej, tudzież

237 morg lasu
dobowego wysokopienuego z gruntem 
lub bez _ri'untn, w którym 107 morg 
lasu dębiiweg', z najpiękniejszym drze­
wostanem, do natychmiastowego wyna 
jęcia, n i gdański matorjal'sposobnym.

W razie kupna lasu z gruntem, może 
tenże być wcielouy.n do korpusu ta­
bularnego , dla powyższego folwarku 
erygowanego.

Przy powyższym korpusie tab. może 
pozostać 3 0 — 4 0 .0 0 0  zl. w. a. pożyczki 
amortyzacyjnej 7 °/0, c k Banku hipo­
tecznego galicyjskiego.

Bliższej wiadomości ud-ieiu Addmi- 
uistracja Gaz N ar  1491 1 -1 0

otrzymałam 
najmodniejsze paryzkie k w i n t y ,  
s t r o i k i  balowe, w i e ń c e  m i r  

t o w e ,  w e lo  n y  ślubne itd., 
oraz polecam 

k a p e l u s z e ,  e ^ y ^ e e z k i  wizyto­
we n o g l l ż y k i ,  k r y * y ,  k o ­
k a r d y  s z a i l y .  k a p l b / . o n y ,  
c h n s t k i  garnirowane, po jmiark )- 
wauych cenach szanownym Paniom

M. TopolnicKa
we Lwowie plac Halicki Nr 1 
Zamówienia z prowincji z a r a z  

uskuteczniam. 1309 3—6

Węg. poż prem. po 100 zl. 
Turecka p„i. kol. po 400 fr.

A kcjt bankowe. 
Anglo-auszr. po 200 zł. 120 
Boden -ed an. 200 zł. 
Zakł. -r  dla han. i przem. 
Zakl. kr. węg. 200 zł.
Tow esk n. aust. po 500 zł. 
franco-austr.-po 1 0 0  zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank ala band. i przem.

po 200 zlr....................
Gal. zakł. ar ziem. pozOOzł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank p_ lbO zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
(Jnionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zi. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. baukver. p< 100 zl.

Akcje kolei.
rtlbrjchta po 200 zł. . . 
Alioldzkiej po 20u zł. =reb. 
Driestrzańjkiej „ 
Elżbiety „ n. k.
Ferdynanda półn. po lf.OC 

zł. m. k .
Fianc. Józ. po 2t>0 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

d  ił. k.........................
i w. Cze., a Jas. o 200 zł. 
Mor. 3zl. (cent.) po 200 
A ust. pół. zach. po 200 zl. si 

n n lit.B, po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł sr. 
ciiedmiogr. po 200 w. a. sr. 
SI aats jisb. Ges. SCO z 1. w. a. 
Siidbahn po 2u0 zł. srebr.
Trainway wied. po 206 zł. 
Węg. galic. (Łu~ ) po 200 
Węgier* pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostu.) po 200
Węg. zach. (Wfastb.i po

200 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow aust poJOOzł 

» „ wie 1 „ 100 ,
tanich p„m. „ 100 „

L isty  zast. (za 100 zl.) 
Boden ored. Ulg. ósh 5 pr. i.

„ spłać, w jó ib t lp ,.  w*. 
Gal.Tow.kr. z ie ła .ip r  w.a, 

» n » 5 pr w. a.

Tow. kretl. uiiej. 6 pr. w. a. 
Galin. Lank hip 6 pr. w . a 

„ Zak kr wh.ść.6pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 z ł.............................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300zl 5pr.s.w .a. 
Dniestrzańs^a 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1832 5 pr. . .
„ em. 1370 5 pr. . .
„ em. 1$72 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr, m. k. 
» « £ pr..w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal K.L. 30u zł. 5 p i. rs. w.a. 
„ H. ern d p f  
n III. em. 1871 300 
.  lV .em .a300/ł. 5pr 

Lw . zer. Jas. I. ec_ 1865 
300 'tl. 5 pr. srćbt. w. a, 

Lw. Czer. J« i! II em.-1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Cze.. Jak. IV em 1872 
3C.0 t l  5 p.. „rebr. w a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr w. a

n em. 1869 po SOOżł.
5 pr. Si dbr w. a. 

„ „ 1872 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a.

Siedmiogród/,, fr. 5u0 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz.
J lary ‘p o  40 zł. m . k. . 
Kegiovich po 10 zł. m. k. 
ULokowska po 20 zł. 
PUffy po 10 „
Kndoii i po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 „ n .
St Geuois pu 40 „ „ .
Stahisławowska (poż.) po 

20 zł. w 
7/aldstein po 20 zŁ n. k. 
Windiszgrktz po 20 zł. „

(Dewizy 3 miesięczne.)
^ er lin 100 m giL . . .
Frankfurt lOÓ ląark . . 
Hamburg-iOu mark. mark 
Londyn 10 tt. sterl. . . 
ł-aryi lOu franL . . .

Obwieszczenie

Były proboszcz
rreeso uniesi z Podlasia, dyecezji l u b u j  
skiej, prjez,2 0  letnią prakiy’ ę obezuauy 
z gospodaistwem wiejskiem, tak na futi- 
auszu pariaui, jak^ też na 40 0  mor­
gach własnej ziemi, . guzie zabudował 
folwark, urząd'.i 1 maszynę i Zaprowadził 
mwontarze. żywe, poftzukuje od­
powiedniej posad] ehoiio- 
wicznej. Wiadomość we Lv.ewie ped 
I. 72 , przy nlicy Łyczaknwskioj.

147f 1— 3

Większy 
dom komisowy

w IŁamuiirgUy
paąiąiy rozliozne stosunki w Niem ­
czech do wywozu, przyjm uje w ko­
m is, a nąwet na stały  rachunek 
sprzedaż surowych i innych s'ós.o- 
wnych produktów < d firm dobrzą 
renomowanych.

Haaseiuteiii ei Vog er w 
l l a n i o u r g u  przyjmuje listy we 
francuskim  lub niem ieckim  języku 
p o Jzn aU iem H .o . W 4t9« . 1121 1— 1

W s z e l k i e  r e p a r a c j e  m a s z y n  
g o s p .  r o i .  p r z y j m u j e

i  uokut&cznia warśtat maszyn _gt»nom.
H E 9 f a V U 4  J E K T J ,

1 4 9 8  ulica Gtryjzks, 1.. 34, I —1
a bzczególir. żniwik.-ki, któro ni specjalnie
się zajmują/, prosi o rychłe takowych na­
desłanie przed zwygłą porą zimową, w kró- 
rym to już czasie dia mnogości zajęcia 
trudno nal cząś oznaczony punkiuclnie P T. 
foepodarzy, żądaniom zadosyć uczynić.

są do sprzzdania: sofa, stolik, szafka urny' 
walnia. stoliczek nocny i 3 trzęsła, irs^y 
stko lualo używane, i ja t nowe. Wiado 
mość ul Halickal. 18, I. piętro. 1486 1—3

Ogłoszenie licytacji
Dr. Pattiaonn.W duiu 8 . lutego 1876 r. i dni następujących, zawsze o godzinie 

10. rano. edbędzie się w browarze pod 1'. 229, 2130 i 231 %  we Lwo­
wie, ulica K orytna, H 72 2—3

s p rz e d a ć  z w o ln e j r e k i
różny, h do ma y konkursowej J . Plodra ł  C-aczki należących rudio- 
mych przedmiotów, jako  to :  chmielu, buduhu, drzewa opałowego, me­
bli, przedmiotów w arstatu bednarskiego i kovvalakiego i t. p., na k tó rą  
to licytację reflektujący! h niniejszem się zaprasza.

Zarządca masy.

»  o sro w a
uśmierza szybko i leczy a  kn ttiin cemE

g o ś c i e c  i  r e u m a i y j u n

wszelkiego rodzaju, ]ako to: w twarzy, pier­
siach, szyji, bol« zębów, w głowie, ręce, 
kolamtch, rwanie w członkach i bole w 
biodrach, 1072 1—8

W pakietach po70 ct., w pot pakietach 
po 40 ct, w. a.

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
Siebrnym Orłem Zygmunt* Bwkcra.

16175
2825
1450
1475
2925
1360

199 50 110 konfekcji męik lej

Na karnawał!
U a l„ ^ r e  K & r n itu r y  po zł. 28, 32, 3o. 
l i  r a k i  :t jadwaoną podszewkę zł. 19, 24, 28, 32.
K n r d  l i t y  s a l o u o a  e  po zł. i2 , 19. 24, 28.
S p o d n i e  c z a r n e  I j a s n e  zl. 5, 7, 8,50. 
a a n i i z c l k  i  c z a r n e  i  b i a ł e  zł. 3.50, 5. 
llówcież wielki wjbor k o s z n l  b a l o w y c h  tak z bałtami 

jako też gładkich poleca

Uwiadomienie
101 75 

9025 5 6 -
11440
4555

K ^ n k u n t  i l c l l
Lekcje tańca Wykształcony w 

kowycb w Faryżu,
.z. zakładach nau-

nliięa Jagiellońska 1
udziela lekcji,

> Poniorr.i w s z y s t k l  e dawniejsze: 
sroati używane do pi#lęguuw »i» ust 
i ggbół*, eoL i kwasy w sobie zawie- 
ra,ą, co tię obecnem poję.-.om hyjieny  
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
o«ipo więdino najnowszym Laduniom 
obmaU fizjologiczuej i terapii. denty­
stycznej w o d ę  d o  n a t  i p r o u b k  
d ó  a ę b o w  pud uazw ę:

Na p idslaw ie uchwały Kady powmtiwej w Horodence ogłasza s ię :

k « » ł l k U I ' N
na -posadę

drugiego urzędnika;
kompetująoy wykazać się w in .en: dokładną znajomością rachunkowości 
ceieiu pełuienia obowiązku kontroli nad m ajątkiem  gmin i znajomością 
rzeczy co do dozorowania dróg gminnych. P łaca 700 zl. loeznii.

Teim iu wuiesienia podań do W ydziału powiatowego w Horodenc* 
oznacza się do dnia 2 7 .  l u t e p o  i 8 7 4 t .  1448 1 — 3

J ob ris N e s t le g o  IWI

; Pokarm dfe dzieci
/Zdletkny pgólaie pęzhz le- 

)kar»y , ispeejalifltów zastępuje 
nietyłko zupełni* pokarm' 
naturalny, ale przewyższa o 
w Kidlu riątfb dią »»< j stra-

. W»OŚgłv , ę»x ,‘ł 187311 fy -*
W - aptece pod gwiazdą 

P. Mikolascha we Lwowie.
Y. : iC en a flą fąk ij:! zł.i i,.

AUAMANTYNA
-pulecam je PT Publiczności jako leki 

dó pielęgjuwauia ust l ze DO w naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy- 
p.51 S.

Cierni. daLcnu wody do usi z prze-, 
pisom użycia 1 zł.

Cena pr nzku do zębów z przepi 
neui Użycia M  ct.

G i t w a y  e l t ł a d  ■  p * d f < he- 
«eie we Lwcile alica b o -  
■ai d i k a ń e k  a  1 . 3 . cudziez w apte­
kach pp. Beisera, K.zyżanowskiegj, 
braci Ł i  cwskich, Miih. aga we Lwo­
wie, AmirOwicza w Stanisławowie, Ma- 
' ze-. -ekiego w Przecyślu, Bobus* w 
Jarosławiu i Smiecli iwskiego w Ra­
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładam ordynacy i.iym 
podejmuje jak dotychczas wszelkie w 
zakrek terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to : plombo­
wanie, iBirtierzanie holu, wyrób Bztnoz ■ 
nycn zębów, azczęk cbłuwawrów itd.

Zęby wyjmuje w znieczuleniu tlen 
kiem azouwj nj i Lustgas bez bólu.

M. D. Lisowski
deiityitn 1 ipecjalhj lekarz

e k o r ó b  m yt w c  1  w «  w i e ,
ulic* Dominikańska 1. 3. I i i9  6 - ?

I)obra Telacze
na Po ' fi, w j.owiecie rodbaje/kim, obej- 
lmijąoo przeszło tysiąc morgów roli, do­
brze skomasowanej, sianoźęci nizinnej słod­
kiej no mor., pntiwisk bliskich 30 mor., 
z obsztrncmj budynkami murowanemi i 
gorzelni.i. poli żóne przy gościńcu muro 
wnnyin z- Podlnijec do Erzeian, odjalone 
ml koi ji o ięe mil, są wolnej reki do 
wy zim wimij i on lat 6 od wiosny 1876, 

Zbadać niozlifi na miejscu, właściciel 
udziela Ll-żs/yeh szczegółów pod adresem 
. t l .  ( ' y w . ń s k l ,  poczta Brztiany.

1346 3—6

Z ibtiiiejących dotych czas  

Najpiękn!ojsz«, najiopsza i na’tańsza

w i .  s ., o t  o w y r o b u  
1 aniinbńą i (rwiiJns. iij jirzewyżs.ft wszelkie 

H u i o r y k a i i M k l e  I w i e d s A s b i e .
T ‘- a  t o i e c h .  k c l o r a o h .

Nr. I bezba. wna, Ki-.g jiwiun.jwa, js'r. 1 orzech., Nr- t mahoniowa
z z a łą c z e n ie m  s p o s o b u  n ż y c ia  t a k o w e j .

fu n t w j starczający na eaen wifelai pokoj kosatujo 1 słr-
Z fabryki świuu wotikMwyoli ł bllchowdł wołku

FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA
w e  L w o w i e ,  w  I Ł j u k u  I .  4 5 .  <lo n R b y c lR *

\V Wipdniu: w tiamllu 1.. Urtuhiiy VVeihbui‘gt(a886 27, w P r a d tt .
handlu J. littinrkliiiftHSHu, w H em ie: w liaudlu Ford.

ouhmtmlt, w 'Krakowie; w handlach F. Fiaeher I 8t. Feintuęh, 
w rynku, w 1'arnowie: w handlu F. Leazcicyńskl, t® H t es to w ie: 
w handlu J. Seliaiior i Sj»., ie l tTXbmyilti; w handlu l i . MaehaUki, 
w Jarosławiu: w handlu K. Zahlutny, w Stanisławowie: w Ima- 

\d lu  K. Kopacz, tv /.aienzctykach: mt handlach K. Ha&oekk 1 J - /
kik' Kodrąb*kittg-o Hpitdk. , ut <Itenhotocacłt: w hnudlu /A  

Sohuirclia, w Samborze: w handlu B. Zula- 
w Tarnopola: Ar handlu | .  Morawetaa 

8padk., %u Toiiwo łucryskach: w handlu 
- U. lloraweta.

Złe powodzenie
można ubunąć u^aiuucą o^j[- 

cia btusoM oych sro-dków
z których pierwsao n ą jb c . ząjmmą

In seraty
; Na podstawi kilkanastuletnug. do­

świadczenia, zaprkss*my Y T. Publicz­
ności, by się do nas z ćałem U H .h >  
n l c n  udaws a  Ł wizslk* BUSjet 
n ó ą p ią  starai ,< aię bowi lu aoj ]■■)- 
mierzone nam OgtoSieRth pynnr l̂- 
nym uwieńczone zostały skutkiem. 
W tym felu umieszjzamy I I k 4 i > c  
tylko w Ukich d.itmnlh które nie­
zawodny przynu.Łą rezultat

W obecnych ciSaacL, ,g#i- uwatgć 
należy, aby ani jłdnego centa ało zmar­
nować — a puią lany o; 1 mąpmąć, są­
dzimy, iż 9 liałamy w i**»r«aie P, i .  
Publiczności, Jej cwag, u n u y c  na 
nasz zakład. 1136 1 ?

Rotter Sl Co.
E c p e ‘ycja anonsów do wszyta kich 

dzienników calegu iutiata, jenerał..u 
Ajencja gruckiego „Tagespost* , -wyłą­
czna [ieyiczeutacji. Ol*n-
ntka „La Turynie" ic Konstantynopolu.

W i e n ,  S t l l d t ,  Riemergasse 1S .
( unuIKt .rjwjłam y opłacone i gratl*

l e g a w a
[żółtej augielst iej m aści) 

w  p ie W w N fc e m  p e l a ,  dobrze tre­
sowana tak n a  błot* ja k  »  sueho, z 
d ah ryu i < węeboni^ i a w | do n a h y d a  

B liższa  wiaduujuóć u , stróża w d r n- 
k a i u i „GAZ. NARODOWEJ.*

Wieś Marjanka
w powiec j  larLopolskim położona, jest 
do sprzedam*. Bliższych szczegółów u- 
azieli adwokat WSZELACZYNSKI w« 
LWOWIE (u .ca tfićkiawitza 14) za­
mieszkały, ifc s  i — 3

\ 1 i k t o r  ( i r z c K u ł k a
w e  L w o w i e ,

mulworny szewc Jego Ces. Wyjokości 
Arc.yksięcia Jana Salwatora.

M nu zaezczyt uwiadomić P, T. 
B.ihliczność, że p r z e n l O h f e u i  
z dniem T! Integd 1876 m ó j  
s k ł a d  i  p r a c o w n i ę  o b a ­
w i a  m ę s k i e g o  istniejącą od 
12 lat przy ulicy Karola Ludw.ka 
dóin Sirc.mengerażpdo domu VV. pana 
i i i a l t l e u e n .  p l a e  H a l l e k i  
1. I ,  n a  p r z e e i w  H o t e l u  
C iie o r g e  i  B a n k u  h i p o ­
t e c z n e g o .  1481 1—3

Stiraniom mojem będzie jak do­
tąd tuk i nadal obuwiem w y­
robu mojego szanownych odbiorców 
zadowolić,

f niż iny ?ługa
W i k t o r  G r z e ż n l k a .

Tartak parowy
o  lid

Cyrkularna piła
Młyn z pytlem d^ ;  
i Lokomobila

horyzontalna nu kolach, pędząca te 3 
maszyny, o 12 s.Iach, są do f .p r a e -  
d a u i a .

Cenę kupnu uiuiuą ratami spłacać. 
BLiszą wiadomość udzieli A. V 

posto restante BBOUY. 1 4 4 4  2 -  8

N u s i o i m
aaJkepH z* ł  . jj»ew nleJ«w «

są W nandlu
K a r o l in y  b le is t le r o w e j

w głównym rynan „ p o d  W i o s n ą“ 
• 1-1 liczba 1 5 8 -8 9

wszystkie gatunki 1 ijlopę: ych jarzyn, 
nasioua p u-tewne bfra: i, rzepy, bru­
kwi i marchwi olbrzymie, koniczyiia 
biała, lucerna prawdziwa , prowancka 
i czerwona siryjska, trawy najpięk­
niejsza gazonowe, jako też do sadów 
i łąk. Wszystkie gatuuki najpiękniej- 
sz; cb kwiatów i zbiury s najuiodnKij- 
szych — za prawdziwość rooicji naslei. 
■nogę n u ł j i  -Polecam też bukiety ba 
Iow* 1 kotylionowe, wieńce -lui.ne i 
ubrania do włosów z świeżych kwia­
tów znane z najgnstowniejuzego 1 naj­
modniejszego nkładania. Odse*am rei 
ta' swa nu żądania na prowincji i da­
lej w najiepazem opakowaniu.

1 s7ar 4-̂ —5

W  T  j '««* ł  p o sa d y ,  takowa
t  A  ebee komu uanelti ,  lub 

■ r n  I n  chee sprsedae, lub knplć
grunta,  kto sz k dzit- 
żawy m ni.i-.cgo lub wię­

kszego gospodarstwa wiej,kiego, ki r . 
W; og de pęlrx«buj« rad y  w cs.itfb ogło­
szenia. u ietj.j się nda z całen zaufa­
niem ao Biura Eiucd ycji anonsów

w len, I,« epoidaiadl,
Mieibachg. 19 , g enilber d.kk.Au jarten, 

112 HtMaillen.Zamówienia

przy stacji kolei Duięgtrzajujtitj 
Dubliny-Kr&uzUrg jest

cały drzewostan*
l  seJccji J a b i i  u ę b o w t g e
M  w, obj.-tośtf W « M f6 w  
^no^ącytŁ ao aprzeflafy! U l.ź s /y e h  
wlądi-mośi i udziel; Adwokat D r BU- 
DZTNOWSia w Samborze.

1478 1—3 .

r ąbane i w polanach.
po cenach umiarkowanych

przyjm ują : p. M a ł e c k i  w H otelu  

angielskim, i p- • p n < - b l » l *  na-
prze< iw Katedry.

Poszukuje zatrudnienia
w gudzhmch popołudniowych, od ’/, do 4. 
zacząwszy urzędnik rachunkowy — *bzna- 
jomieny i wszelką m a i, pulu ją drzędową. 
a mianowicie ..d e s ą  ać wokacl ą, hiitarjH^ 
nu (był kilka lat koney) iei tern no- 
tai >lnym) adminiatrow.ł także, realności* 
wiąl-z 1 we Lwowie, dc dyapoiycji 4. go­
dzin pra*}, S4 wy nagrodzeniem mKr- „m.

BK.’ ..a, wiac.omosc udzieli z grzecsności 
Adm Gazety Narodowej.  1445 3—3

(C oese ls) «. k. U przyw .  galie .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi. 0

O";* LIHTY h ip o te c z n e ,
Wtóre Według prawi z ,dnia 1. lipca 1868 Di. PP*XYXVliI.| N. 53^ 
r najw, post. z dnia 17. gruania 1871, mogą być używ do tofcpwar 
nia kapitałón funduszowych, pupilarnycb, kauayj m^żdńskich wojsko­
wych, na kaucje służb, w# i waaja — są w tymie kantorze do nabjffią.

3N®s> W  iry  s t k l e  p o le c e r  ii i  p r o w i n c j i  w y k a n o J t  
s i*  b e x x w ło e x n ie  p o  k n r z l e  d s l e u n y m ,  b e x  
p r o w iz j i .  : ... ,1 ' : i,., • . . .J

1028 A « u »  t  W l c A ł s e .  4 - :
W szelkie aąpaułL , Które w  pów łooe 

ktojowatej zawłerają V ia d  kotihi-wj *  sta­
nie lynnym, SprawTają;odbijdale ; ’j Złości
. Wblaści *0tA(ik.« jedjuue kapąulki z ro­
śliny c 1 ^Oa Grin ,.ult nie sprawiają 
ią-.mg 1 DD^JŻszycu nfedogodności, pou e- 
waż xawitTtja kopaiw?* w stanie śłałym a 
« « "pijany n w p o łą t ł mu i  er- mją Ma- 
t ,-o ., Powł-„ ^  kląieia^a ^pizgąąassaa s.ą 
t lipo w trzpwHcka ą -Ok w jbłwjkk, i ^1*-
tego to kapsułki to działają Uiid-ięć razy 
silniej jak wszelkie inift pm bi#  łlerzą- 
ozkom lawa* bkranmzsyni ś Mńławnionym.

Dustac mcina w djrtiftinlh-WB "LW ^wio 
pp. Mik-ałasoha, m u era d Rui Wara w 
IŁrakiłiw ie  pp. J. Trłpcłjfńakieęo i W. 
Redyk* ; w B r u d a c h  kulhua- Fran- 
sosa , w R z e s z o w i e  Scbailtera.

najlspszy i naiskutec-zniejjzej jakości, za którego prawdziwość 
ręczy i* , n ik a la a c k  we Lwowie.

Cena flalonu 80 ct. 18731 ,4=L

^ tsfd t .N ń t f r  . \1 r t U  I

WIEN> -
Ceny staników 
Centure

D r a  J a c k s o n
wr P a r y ż n .

Od dawua uznana i ocen.ona zą 
aajbkuteczniejszą dla leczcdir i za­
chowania zębów ed próchnienia Utr*irf 
mujf bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych dn krwawienia, uśmierza 
wjeJnej chwili najgwałtowniejszy boi
z«bow. 1024 11 -2 4

Dostać M-ozna re Lwowie w lut^ce 
p. MikoUsćb, -w Krakowie w ajńfcV*!h 
pp. Tranczyńśkiegu i Redyka.

W  7  ■  •  Btaboftd nn< : c t U , up łuw y, zalulenia-,
M  A i l l A I I A  n iep łod n ość , tecny M ńw ytów nny lekarz  
I M  V V | f |  1  1 1  A T }  szp it. chorób koW ecyi h dr. B e r g e r  

W , ' V V  •i f t i e d n 1i b  I. H ab sb u rg*rgassi N f /4 .  
(Na lis ty  obciążone honorarium  n a stą p i. odpow iedz i p rze iy -  

łają s ię  lek a rstw a .) ri38 i — 15

po 6. 8, 10 do 12 zł. -."j
I’czy zarnówieHiaoh !i. tuwycli uprasza się

0 przysłanie miary w cztereclp taaremaacb 
papierowych- 1. wskazać ma. objętośi piersi
1 grzbiefa podramionanli wzięta. 2 objętości 
kibici. i a obj ;tości bioder. 4ta długości od 
nr jsca lWó ramionami do kibici. Miarę na­
leży br.ć po sukni. 1190 5 —i



l o e t j o o o o o e e o ó o o o o o o o *

F a b r y k a  i n a . ^ y n

> i narzędzi rolniczymi),
o d l e w a l n i a  ż e l a z a  i  m e t a l ó w

S p ó ł k i  w ł a ś c i c i e l i  r i e i n s k i c h
' L w A ir ,  ulica Balouowa nr, 1.  
, Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Sj£Ź‘;,' ° ^  ynv j

darzom nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelk ■ - iW

* Kp & Cl ’k i Cu n f w i « i e  Royal -  Cichockiego w kilkunastu ga- ^  
’ tunkach -  Hora licgo r u c h a d ł a  z poglębiaczami ans -i
' r n c h ą d h a  czeskie

O g r z e w a c z e  amerykańskie [,,,'rnh ahla.
Z n a c z n i k i  p l e v  n i k i  i  o k o p y w M y * '. ,^ ,^  jt(,
S i e w u i k i  r z ę d o w e  WiktoryJ U r i l l , K keitd 
S l e w n i k .  a a e r o k o r a ^ n ę  ^ J g g Ł h  . m i '  krajowe do 
d ł o e a r n i e .  W i a l n i e ,  M ł y n k i ,  J

buraków i kartofli. , . • ...
t . J W  Zamawiającynt w naszej m° 2l,We uł-
twienia, przy -wypłacie udzielamy 2-Ietni kr J 1 4 7 0  1 c

Cenniki rozsohimy 1'ranko. ± 1 ; u
Ł ą c z y ń s t i  B a l  i  S p o lk a .

N o  w y  s k ł a d  m e b l i ,
M a te r ji  n a  m eb le  lu s te r ,  p a ją k ó w , ch o d n ik ó w , 

w ózeczK Ó w  d z .e c in n y c h  itp .
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o l i i i e  i i i i e -  

o l t i i e ,  g u r n i i n r y  do jadalui i sypialni. 1 i d r a ,  m e b l e  ż e l a z n e  i 
m e b l e  z  d r z e w a  j f l c t u g o .

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę ją nandli meblowym i po 
bierając zapasy nasze 7. najlepsz/cl, źródeł produkcji, możemy zapewnić, że 
po rzeczywiścio wyjątkowycn niskich cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stola, 
akie, t&picerskie i sziuuklorakio przyjiuiijciuy i takowe jak najskrupulatniej 
załatwiamy. Na żądanir przesyłamy próbki materji 1 dajemy wszelkie ob­
jaśnienia względem cen, fasonu, pakowania lub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawy m względom T\ T. Publiczności i 
zostajemy z giębokim szacnnhieiu i poważaniem

J C  N a j t a n i e j  -Tpfel

k S w i o c e  „ M i l i i -
1 99  ̂ s t e a r y n o  u c  1 fi

kościelne i pogrgelmre 
sprzeoaje baiidtl

Fryder S c h u b u th a  i S y n a
we Lwowie, Rynek I. 45. 

gap Ułamki^ i nieilogayki świec 
stearyn, mieniamy na całe świece

P p i  fmnU
Plac Bernardyński Nr. 13.

Z dniem dzisiejszym zaprowa­
dzoną została 10 piwiarni Tnizzyh- 
slcitj n o w a  k u r l i n i a .  Dobry 
kuchmistrz, doborowe niedługie i 
zdrowe potraw y, niemniej s / y b k a  
usługa poleca się Szau. Publi­
czności. 1474 1 -3

fi 6—8

I  2— |
k c t y l i u i m e j

n n j t a n l r j , 4
w największy.o wy - 

borze i n a j ła d n ie j s z e  p  

t n y . r n  o d  2 0  <-t. (Ę 
w handlu ^

tfa y lw icffl! 

J
we Lwowie, ul. Halicka.

1'A’i

czyli a i»erykaii.ski olejek L kwiatu, n;ij- 
pewniejszy środek przeciw bolom zębów; 
skutek w o k am gnien iu ! prawdziwy do  
nabycia: we Lwowie w apt. J a k ó n a  
B e i s e r a .  1203 3—0

asatłsrEHiflŁ

S r  Z U P E Ł N IE  Ś W IE Ż Y  T R A N S P O R T !
z e  z b i o r ą  lć » 7 5

C S U N S h A - K O S Y J S K I i ś J  i l K I U t m
w smaku wyśmienitej, milej woni i cienino naciągającej, poleca hamlel

KAROLA BAŁŁABANA
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brwdzkie lub wk- 

lSfej 10— l ' i  dińskie lepiej co do jakości i cenc usłużyć nic inoga.

C H I N S K O - R O S Y J S K  A  H E R B A T A  n a w a g o w i e d e ń s k ? !

t  o n g o  « e s a r e k i
f u n t  W w i ć ! ,  f i  7.1.

M e l a n g e  frniilijuv
f u n t  w.  w i e d .  3  71.

M e l a n i e  de Moskau
f n n t  w. wiej.  4  s l .

M e ln u u e  Imperial
bin 1 o l u b  ż u l  t o k  w i a t  owa  

f u n t  w.  w i e d  5  zł .

B r o s z e k
w v m ! w h i  l e - rb. i eia l i t i  

f u n t  w.  w i e d .  zl .  1 . 2 0 -

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
oamowaiu, daje 2 szklanki d >sk małej herbAy. Samowar nie powinien być w środku szorowany, p o n i e w a ż  w,- da  o s a ­
dza wapno, tóre przez szurowanie poruszone mąci wodę, że dopii.ro w dziesiątym razie czysta i nieiuętua wmuo Li.

J .  D A U K O W I K I
j u b i le r  i złotnik

we Lwowie uiica Halinka Nr 17 (dawniej W. Penter) 
poleca swój sKład wyrobów  

Z Ł O T J f I C  i K O - J I T B I Ł E I t S K I U i i  - « |
oraz przyjmuje wszedł :j roboty tak nowe jak i naprawy. 

SJV* Szczególnie L,wraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r -  
e c i o i t i  .  b u k i e t o w e ,  jakotoż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po 
cenach jak najtańszych 1221 5—?

m r  Oraz KUP0.111 srebro , złoto, brylanty, perły i 
inne szlachetne kamienic po cenach najwyższych

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak  
najakuratniej.

R u d o lf S c h fiit i  E d w a rd  S c h o lz
w c L W O W I E ,  1480 1 - 4

w hotelu Langa prey placu Marjackitn (w oficynach na prawo.)

M c i l a l  z a  p o s t ę p . H  i e f l ę  ń  1 S f 3 .

"■** * w. SpmdlerNAGRODY >  
Londyn % 
18G2.*  IU"J' *  w  B e r l i n i e  W a l l s t r a s s . e  1 1  l  ;t

S  n a g r o d y
5  Paryż
£  18CL
ą jęJęCẑ S tJJteW1*)

Towaru, kredytowe miejskie
w e  L w o w i e ,

udziela człoi,kom swym p o ży czk i h ip u te c z n e , gm inne  i zaliczK i,
wydaje

6°|o L i i t y  d ł u ż n e  §
które mają . dział w dywidendzie z ezystych zysków, a pokrycie prócz
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- W
w ieazialnWci członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaji !*; 
takowe pc notowarym kursii dzienuym i wypłaca ich kupony, tak w b.u- 
rze cent .sinym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemuicj w WiedniD w kamorze bankjwym Niższo-an»irja J \  
caiego towarzystwa Cnkontowego przyjmuje —

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
to swych Murach od j e d a e g o  *1. początoszy na książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po «°/o za 14Jniov. em wtpowii dżi uiem 
.  .  * 7 ,  » 3 0  ,
,  a » “/ .  r  CO !

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.
UtU 5- r D j r e k c j a

i y o o o o t * o o o o o o o &

Hukleu (lamskicli i męzkit h,
poleca się do w szystkich robót tego rodzaju

opłatę cła przyjmuje na siebie. ’ 1087 4 -8
We LW OW IE przyjmuje zamówieniu J .  k t u h u i a y e r  plac 

Mariacki Nr. 3G1.

M( s  e  i d  1 i  c  k  i  e .

I  i k i e r  w y t r z e i s i a j ą c j .

W a ż n e
dla pp. restauratorów, cusimników, kawiarzy, htndlów win, 

katesów i likierów 1

S o l b e r i n g ;  Ł i q u o r
.]flines’a Blakson’a w Londjrnic,

Uznany przez Jury r.» tegoroezrej wystawie w Peszcie j a k o  w y -  
b u r u  I w  s k u t k a c h  n i e z a w o d n y ,  posiaaa tę włąsnjsć, 
z zaa^m jąo n a j z d r o w s z ą  i  iz a j le p s * ę _  y s t ą  ™ > d k e  
która u t y t a  p r z e d  jedzeniem w z n L . l .  a p e t y t  1 w z m a c n i a
i o ł a d e k ,  po utyciu napojów wyskokowych w y t r z e ź w i a  I

" SUlś Wadw^t* wfi LW0WIE V- W< B U O kI
K O W 8 K I .  Cena butelki 2 zł. 1382 8 -8

odsprzedający otrzymnją siosowny rabat.

o i l a p r o s z K i
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami dowowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy­
stkich krajów państwa ausżrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie i  pomyślnym rezultatem dają się one zastosow ić w lecze ­
niu zamulenia i zatkuma ciula , utestrazv,iości i zgadze, dalej wT kurczach, 

cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych aftk- 
ijach. hystcrji. ikłonności do wymiotów  i t. p.

C e n a  p u d e l k a  o r j  g i u a l n e g u  u r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
 k o s z t u j e  1 z ł r .  a .  w .  _____  1193 fi V

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnet/zne i zewnętrzne zapalenia ; lia rozmaite Lłabości ; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  l l a s z k a e U j w r a z  z  p r z e p i s e m  u t y c i a  8 0  c l .  a .  w .__

O l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najezyst zy i najskuteczniejszy gatunek tranu Tekaiskiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem rztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym

■ikur.kmin w słab^ćiach piersiowych  i placowych, sikrofułach i slabościacn R«- 
chiUs. Leczy n a j  zastarzali ze cierpienia podagrycznt  i reumatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty  nuskórne.

C e u a  i  l l i w z k i  w ra z . /. | i n , c p U c m  u ż y c i a  1 s t łr . a .  w .
We Lwowie apt. J. Beisert, Z. Rudawi, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w B.s- 

!<;) Tlcidii-rt, a]it.. Keler, apt ; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 
lYitoslawrki, aptekarz. E. Grfinnspaiin; w Cserniowcach J. Brzozowski, ap . 
Ig. Schnirch; bubromilu  A. Grotowski, ap ; Drohobycz™ Jó*ef Aleiie- 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; « Gliniaintch Ilelm, apt.; w Gurahomo- 
ra  E. Botezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Rubm aj..; w Jrakow to dr. Sawiczewski 
ap., Józef Jaku, Al. Jawornicki; w Limanowit Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu 
Kosterkiewiczow.. wj. i W. Filipek apt.; w Nowym Targa C. t.aui; w Pizemyilu  
Gaidetschka. E. Mackalski, w lkicszotaie J. Schaitter i »p.. w &>lVfXinie .Tóz. Ho- 
holy, a)i.. w Stanisławowie A. Aimrawicz, ap. w Stryju  Jan Skleca., apt j  Tariou 
lei u A. Morawetz, r. Jamrog.ewicz ap , w 'drnutet^ W. T. A. Wielogurski. P. M iil- 

pner A Comp., w Wadowicach f Foltin lg . Brosiug. w Zbarażu N. Siisseimann, 
A. Moll, k. k. Hnflieferant Wien. Tucblanhen Nr. 9

je s t  1017

>ląt zk;i l y żo w a
przygotowana z Kizmuti-m, 

dla tego to działa szczośliwm na sL ra 
n i c i l o s i r z e ż o n a  A z j ą t a j e  «lo  

f i a k a  n.dsjp

c e r z e  ś w ie ż o ś ć  n a t u r a l n y .

CH. FAY
M uyazya Perfum  w Paryżu

9, i .  nllcy de lu P a ix , 9.
Dostać można w magazynach galauter. 

pp. K & m i 1 a S> t r z y ż o w s k i e g o. I. e- 
'U F e i n t u e h a ,  w składzie K. Mi­
ko l a s c h a  we Lwowie.

L i k i e r  u y t r z e i w i a j ą c y .

S Browar piwny parowy *
Jj w Słotwinie (stacja kolei). g
J  Nowo według najlepszej konstrukcji j«ko parów- urządzony £  
2  i powiększony wyrtbia piwo na spot-ob Pilznenski. Przez wybu- ^  
ni dowanie wielkich nowych piwnic i lodowni powiększaliśmy zca 
X cznie roczuą produkcją, ii mając wielkie zapary! zaręczyć możemy, ^  
^  »z piwo tylko dobrze wystałe a szczególniej w jesieni tylko sture ^  
•  marcowe piwo wydanać będziemy. #

Cenj stawiamy możebnie najniższe a to : za beczkę GO li- ^
I«w “ a,ąc?, 6 zl- w. a., za pół hektolitra B zł. na miejscu. Z a -  Ji 

staw na prażna beczke 3 zł- X 1
tw ni “ale.ży adresować : »Do zarządu browaru w Sło- ^twmie (poczta i stacja kolei). ’  usó i-2 4  fi

S t. H^itÓWU\  UV Ua d.Ia Łwowa 1 ®feolIcy HtrJfrmwje 2 
X  F ®d o i , o w *r a > 1 - e a . t a u r a i o r  . l i c a  J .  i m i ń -  S
X  i l  1 i8przedaje Wiadr° 60 lltrów “‘ające 10 9 zł w. a. na Q miejscu we Lwowie. * S

TOWARZYSTWO

Naftowe kuchuie ,  M iara  l. trowa, Pe tro leum  R ouchand,  L a t a r n i a  górnicza

S p e c ja ln o ś ć  d la  o ś w ie t le n ia  i g o s p o d a r s tw a  d o m o w eg o .
I . .u i ip y  l i a r t e w c  z patentowane/ni trenerami płaskiemi i okrągłemi, bezpicc 
czne od ognia l a t a r n i e  g o a p o U a r a k i e , a p a r a t y  do gotowania palan t  
naftą, z lanemi trenerami bczpiecznemi, m i a r y  l i i  r o w e  z drzewa, blachy lu- 
iyny,  c i ę ż a r k i  k i l o  z mosiądzu i żelaza, p r z e d m i o t y  g o > p o d a r a k  i e  
c a p r z ę t y  k u c h e n u e ,  n a c z y n i e  dla gospodarstwa mlecznego i tp .

NEUBAUGASSE Nr. 1. 
we W i e d a i u .

Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco. 1 00 2— 12
E . J iilb e ,

x x x x x x x x x x x x r \
patenrowany

s z c z e n i ą  z o b ó w
salcylowy przyrządzony przez

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

R .  F .  G  i i n t h e r a  ^
c. k. dentysty nadwornego.

X A rlM tod ine (wod« do ust) w< flakonach po 1 i 2 zł. X
X  A r is t in  (pastz do zębów) w słoikmh po l zl. X
X Pod gwarancją skutkuje przeciw cnchcięoin nst, przoaiw lmlom z^bó w

pruchnięciu zębów i zepsutym dziąsłom. _ ID) 1 12
X  G łów ny sk ład  sprzedaży pojedyńczej i hurtownej u Q
X O . S T E I N  M E T  Z ,  P a r f i i m e a r , w Wiedniu Bsuernmarkt 1. A

i w wszystkich znaczniejszych aptekach i okładach pcriuiu.

V X X X X X X X X X X X X X O O O C Q C - Ś .> X X V

jacS** Bezsprzecznie najtańsze I najlepsze *=sas
N i c i  c e w k o w e

jakie dotąd wyrabiano są wyrobn

Ors & Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i białe 2j0 u k . per Gros 7 zl. 25 ct.
6 drutowe rówue i białe 200 łokci per Gron 9 zł.
fl drutowe równe i białe 300 YarJs przy odbiorza z ułożeniem nr. pr Gros zł. l.s.50

b k l a d  u  K a n n a  Ar S i n g e r
we W IE D N IE , I. Gouznga tntse N r. 1.

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki W B tą łe k  jedw abnych  i 
akbamitnyeh, ■»*_. i r iv  s z n i  klerskich I k ró tk ich , Jod.»„L
do szycia w e ł n ę ,  n i e i j  r : u i ,  u d z n a k i  węgierskie towary s z n u r k o w e  
jakrież p n t r z n l iy  k r ta w lf c e l i ie  i  s a e w s k l e .  Zlecenia załatwiaja «ie rychło 
a odprzedającym opuszcza się atjsowuy rabat. 10Ó8 10 — 10

( iłó w n y  s k ła d

T R D I I I E ^
metalo>vycii

v  h a n d l u

A. Faliszewskiego
w P rzem y ślu

przy ulicy Franciszkuńskiej 
po cenach fabrycznych.

1312 2 — 6

C. k. uprzyw. gal.

Akcyjny Bank Hipoteczny.
Ó s m e  z w y c z a j n e

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
j e d n e g o  zł* w- a każdej wysokości, oprocentowując je

po 6%  z 3-dniowem wypowiedzeniem,

po 7°/o 1 U ~ »

po 8°/„ z 30- jf n 1200 5
l  działy zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

Dr Tiik* E lix ir h e m o ro id a ln y .
Ten w swych skutkach dotąd mo

prseścigniony środek, używa się nsj- 
niezawodniej w wszysttucu prrypa 
dłościach hemoroidalnyc - przeciw za- 
flegtuicniu i chroniczny®_ katarom żo­
łądka, brakowi apetytu i uciążliwemu 
trawieniu,przeciw tyciu, pochodzącemu 
ze złego trawienia obrzęknieniu wą 
troby, śledziony, Madaczce itp. Flakon 
wraz z przepibem nżycia kosztuje 1 zł. 
70 ct. Główny s.tad  wysyłkowy znaj­
duje się n J, E, Flchera, aptekarza 
w 1 emeszwarze. f —6

W e  E \i  < w ie  do rabycia w apt. 
Z .  l t n c k e r u  . w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie n A. AIexandr i- 
wicza, w Pradze U J. Fttrsta, w Sta­
nisławowie n F. Schnircl.

U powyższych firm jest także do 
nabycia s ł a w n a  

W o d a  d o  m y c ia  dr. 1 romsteina 
Ten środek piękności (kosmetyczna 

woda do mycia) ntrzymnje płeć mie- 
niąco białą, głatką i delikatną aż do 
poźnego wickn, oczyszcza natychmiaat 
twarz z wszelkich plam, piegów, pry- 
teczów, węgrów itp.

Cena fllaszki 2 zł. 50 c.

c. k. uprz galic. akcyjnego Banku hipotecznego
odbędzie się

tv p ią te k  ( ln ia  31. m a r c a  o 18^6 o g o d z in ie  10. p r z e d  p o łu d n ie m
w  g m a c h u  b a n k u  h i p o t e c z n e g o  w e  L w o w ie .

P r z e d m i o t  r o z p r a w  :
1. Sprawozdauio z obrotów banku za rok 1875
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie doty­

czącej uchwały.
3. Oznr.czeuie dywidendy za rok 1S",5.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej , wybór uzupełniający jednego członka 

Rady nadzorczej (§. 43. statutów ). t
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pfnsyjnego.
P. T Akcyonarjusze, którzy mają zauuar wzią^ć udziił w tem W dania Zromadzeuiu, 

zecb ą w myśl §. G3. seat. złożyć akcje swoje najdalej do dnia 3. marca r. b. w głównej kasie 
Towarzystwa we Lwow a lub Filiach zakładu w C erniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które 
oprócz pokwitowania wydaue im będą także L„rty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na 
Walne Zgromadzenie.

P. T. AkcyoDaijusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamier/ają wykonać 
p.zez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone 
wypiłuić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Wnlnem Zgromadze­
niem w sekretarjacie Raly nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcyonarju- 
sz< m na żądame po jednym egzemplarzu wydane będą.

Lwów dnia f .  lutego 1876.

_____________  Rada zawiadowcza.
§. 63. W ka-dem Walnein Zgromadzeniu głos mają ci akcyonarjusze, którzy przynajmniej na -i 

tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzeń a, 
złożyL radające im prawo głosowania akcje (kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi je- 
szize kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych m ejscach, które Rada naazorcz.1 przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akc,c (kwity tymczasowe) wydane 1 ędą kwity 
i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadź nie.

§. 65. Każdy akcyonarjusz ma prawo d> tylu głosów, ile r?zy po 10 akcji złożył, Ża len jeunak 
z akcyonarjus/.ów, bez względu, czy w wła»nem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i 
żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akeyonarjuszow, więcej n-i 50 głosów mieć 
nie może. 1479 i -  t

§. 66. Prawo głosowania na Walnem zgromadzeniu może wykonywać akcyonarjusz tak osobiście, 
jak też i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza majtcego prawo głosowania. W y­
jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez 
swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z p cw adzą­
c y ^  firmę ich stowarzyszenia, w agóle przez członka do tego umocowauego, osoby mo­
ralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby cl nie byli sami akcyonarju ,zami.

(Przedruk nie będzie opłaconym.)



M I J A R A N ^

Zniżone ceny!
CUKIERKI

DETHA Na

z:ilec:ine w słabościach gardła , ehrypc , zapaleniu gardłu zawrzodnwanlu w tiWacn, cuehan< Sum cddectior tl, 
irrytaejl w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działan iu  merk.irjusza l,>i-a v,c za'l,,|,','ja je szc: e- 
gólijkj ka-nodziejom , ii owcom, profesorom’ i śpiewakwin, albowiem utrzymują sib; organu glo,n i zap oi.ieg Sm »ti u- 

teiiiu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t li a 11 a , Faubonrg St. Denis. !)0, we Lwowie w apE-ce p J‘ ' M U l n ,  w 
Krakovie w aptece p. T rul u c z y n » k 1 e g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniej:.zych .ąteknrzy, ;t r- ntrzym, iją 

środki lekarskie zagraniczne. Ł*! Sf

P K a W D Z I W I  L I K I E R  I1 E N E D J C T IN E  
O P A C T W A  F E C A M P  we F R A N C J I

w;, twomego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt

J E b E  \  z  N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R U  W  

W ystrzegać się fałszerstw  i naśladow nictw a.
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała sie 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie
dvrvgu jaceg  > ' ,  • -" J  - / i  i „»*>-."*« Ł±* 'J~< " • ■

1 19 Pi 17 [ /  '"1— ^
SKl. id v, Fecaiup we F rancji.

Typstać m.ożaa we Lwowie w cukierniach p. Ko 
stcckihgn we Wiedniu w ajencji, głównej pp. Joli. Gust 
Wenie et Lomp. I. Esslinggasse 8.

S l a b o w i  I * i r r s i « i w f

1840 AOd zł. 1.20, 1.50, 2, 2 .5 0 7 ^  3.50, 
ł,l(8j,>'6, 7 i 8 zł. Do zamówień li­
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z papieru : < ta n iK u  , piersi, w pasie i 
klembów długość brykli. Podług tych 
miai będą sznurówki jak raj u kura 
tuiej wybrane i posłane, za przysła­
niem przypadającej należytości. lub 
też za zadatkiem, a reszte za zaliczka 
pocztową. Są też osobne brykle do 
nabycia lakierowane, obciągane w płó­
tno lub skute na 3 jrtft i haczki, po­
jedyncze lub’ dubeltowe od 15. 20,1 25. 
30 i 35 centów. 145 3—0

o d r o ż d ż a c h ! ! !in k ie r k i  z io ło w e  z mchu $
cena pudelka  38  c ł. ^

5 C w M e s tó  §to < k -w ? t
L  cen a  10 ct. i..73IX 3 —? w-
^  W aptece pod c e ia z d ą  P. M IK O L A SC H  we I W O W IE . ^

9  r  MOK. W >: j r  JT3JTirjprj*_ j r  9  Jr hSOtÓĄotOKHOtOK. X  iJCir.*

Chwalić towar, starać się o sprzedaż, j .s t  to powinićwśi i ą  każ: 
Ttnpea; lecz potępiać towar cudzy jest w  zasada nie chwalebna i nie 
maga przy artykuie jak

gdzie nie tylko każda kucharka, ale i dziecko w rozczynie i sv gotowen. 
pieczywio rozpozna, się.

L in d a n i e !  c l i i ł a l c i i i e  ł p o t ę p i a n i e  n i e  p o > u a g g g ą !
Rozczyn ciasta, pub liność jego, lekkość pieczywa p r jE d k o n n J e J  JJ 
Tych zalet ire majij inne drożdże tylkoCnllflllLti! Drożdże wiedeńskie
Ad. Ig. lHantner& i SynaA u g en -, Ohren-. C hjstir- und M u ttc r -  

sp riłze fty  B a d eka p p en , D am encorsets  mit  
B a se n  B rm th ittc h e n  . Geb irm u tte r -K is -  
s e n , M n tterr in g e , N abetb inden  , B c ise -  
N a c h tg esch irre ,P en o d e iih a h er , sehr zweck- 
miissig fur Damen, S a u g cr , G u m m i-B lu -  
sen 1 bis 4 fl. dor Dutzcnd, M ilchflaschcu- 
‘Gah n i tu r e n , S itzk isseu  , S u sp en so rien  . 
U rtn h a lter  ( I larurecip ientanJ liir Ilerreu 
■iod Damen, ’ U n terla g sto ff ., B"tPeinla<jen. 
W d rih fla scha i, Z a h u t i s s a i , ZnJm rijiaei 

I r r ig a tc u rs , Chjsopumpeit, K a th e t iĄ  iRou- 
gies etc., lim pecheurs. zmi Vre rb in Je ru n g  
uiicBtlicher Pollutionen, 2 H. per Stiick 
hnd alle G um m iw aaren  - S p ec iu litd ten  
l ielert  1158^1—?

Jonn Zieger, Graz.

którzy też wynalazcami suchych drożdży są, za co otrzymali odznaki z l o -  
t y e h  m e d a l i ,  wydoskonalając poprawkami swój wynalazek, stoją ciągle 
na czele tej gałęzi imlustrji, co nailepiej dowodzi r o k  1 8 7 3
gdzie przy powszechnej konkurencji odnieśli zwycięstwo na 1 konkurentami 
z całego świata, bo otrzymali z wydoskonalenie nieosiągnietą dotąd przez 
nikogo innego d o b r o ć  d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  d y p l o m  h o n o ­
r o w y  jako najwyższą nagrodę.

Główny skład dla Galicji wyłącznie w handlu

Urządzenie sklepowe
nastręcza się sposobność do wzięcia ndziału

w ostatnxem ciągnieniu
c. k. austriackiej pożyczki w losach, w k t ó r e j  w y g r y w a j ą  w s z y -  
H lk ie  d ó tą c ii n l e w y t  i ą g u i o n e  l o s y .

g o  osobliwe zjawisko.,
ktćo-c ma waniniu c. k. anstr. l o  o w  JE Ł otszy ld a  z  r .  I b 3 b  zachęca 
nas ilo ziiwiązy wania towarzystw g iy  w losy po 20 uczestników “-na
k a ż d e  2 0  e .  k .  a n o t r .  p i ą t y c h  c z ę ś c i  l o s ó w  l i o t s z y h l a
miedzy ktureini 4 losy wyciągnięto W serji dnia 1. grudnia 1875

1 n a  2 0  k r ó l .  w ę g . p r e m j i  lo s ó w .
Każdemu z tych towarzystw ręczymy

Sk.-uiajace się z kilku szaf ( orą zaszklo. 
uycb, dcleu. z sz 11 Ha OK mii, z l„dą i t abi 
lotką politcronunc .. ja.-iij, prawm nowe 

Wid) 1 4 5 7

do sprzedania.
Iiliższa win:Ułijij.».M' u zarządcy w H o ­

telu Warsziiwsim obo > komendy jeneralnej,

KAROLA BAł.ŁABANA we Lwowie
Nie potępiając innych iaDryk drożdży, można jednak zrobić uwagę, ta 

jak długo t,e fabryki nie będą węcuj drożdży i mniej krocbmalu do swoiili 
drożdży dawać, p ą c z k i  i, k o ł a c z e  zawsze nie będa lekkie, smaczne 
i okazale, j kfc B T  DBOy.JkiKTi a  V T . ł l A B l  które co dnia
świeżo do handlu

K Tarola 33alła-bana
nadchodzą; i nie wątpimy, że Lażda z wielce szanownych Pań woli drożdże 
dobre kupić, i pączki 1 yśnieniie mieć, jak ł .a t t a r m o ,  g r a t i s ,  p » l ic  
S o b ie  p y  z k i  l u b  k o ł a c w e ;  a wieul z pewnością, że jak fabrysa 
pp. Ad. Ig.*' StaucHcra i 'Syna największy zaszczyt upatruje » fabrykacie 
nie zrównanej jakości drożdży prasowanych, tak i każda z Fan szczyci się 
wyrobem ze swoich, na drożdżach p Ad, J. Mautlmera wyrabianych

shftiiyih pączków
D la  te g o  poleca- te  d rożd że h a n d e l K i i r o l a  C a ł l a b i l l i a .

Nit potrzeba w noej farb ttopn owyoh
;prieeiw«»ivr»iaie. ‘Papier listowy

zaopatrzony 1088 2 —3

w najnowsze monogramy
koloru bryli.1.towigo 

100 egzemplarzy, papier angielski i 1 0 
n .a r .  K do kowert 3 zł.

10 0 0  gumowanj'ch ZliaCzKÓW
do pieczętowania listów 

w 20 różnych koloiach po 3 zł. 50 ct., 
każde dalsze 1000 po 2 zł 50 ct. 

Frzejyła za pooraniem pocztowem 
K um  s tp rftg e rH  u s t a l  i

v. Johann Schors,
T E P L I T Z  (B iih m en .)

Kupcy otrzymują prowizję.

40 pe#nych wygranych
Przywraca włosom d« 

glwwie i na brodzie ko­
lor naturalny jak tej bąilź 
barwy.

i 0 NORĘ

r lat* \  
LONOINI i
gOkORIS 

- CAUSA>ći

D* te., f i r b  n ic  t - s e k a  ■ ,*  
p r ie d  a n i pv e ^ c r e . i i  

•  e iy e ik  p r . » t y ,  i n t t kn U w .Jr .. .17., |g-, |
. ' " t i i Ł o u i l  . r J r  U r » < p i * .  
b - 1 r .u r AND, f e u r jk a u .  WerlUj. 
w ParyŁ* . w. Lw 113 w e - . - « e  
r . M ib . ł a e a L  , a a f f a a  i l u .
V. a .  S t r . j r i . i r . ,  t| g

i Zaproszenia
do szanownej Publiczności na  

prow in tji.
C e s .  k r ó l ,  w y ł a c t n i e  n p r * y w i l e j a w a n a

! F A B R Y h A
tow arów  płóciennych i bielizny 

J P .  R a n b i N c h c k
I we Wiedoiu, Taborstrąsse N i. 15., 

skntkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie oddalać, jestzrau- 
szana w y s p r z e d a ć  s w e  w j  r u b y  
SO  oror nt n i ż e j  w a r t o ś c i  f a -  
l . r y c z n e j .  Zwraca sic też uwago na 
tę o k o l i c z n o ś ć  r z a d k ą  i k o ­
r z y s t n ą ,  że można otrzymać wprost 
o d  p r o d u c e n t a  ś w i e ż e  1 d o ­
b o r o w e  t o w a r y  i że wszystkie 
artykuły są stosowne

na podarunki 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i  

Nowego Roku
ręczy sie za świeżość i dobór towarów.

W y c i ą g  z c e n n i k a .  
K o z i n a i t o ś e i :

pól tuzin a  rum burskich nlclanych  
chusteczek po 1 zł 1.50, 2, 3. 3.5p. 

pół tuzina angielskich batystowych  
chusteczek, ze śliczną bordurą po 
zł. 1.50.

1 tu z in  uugielskkh  u ie ian yck  baly-  
stow ych chusttzek , po 4.50, 5 zł.
5.50, (i, 8, 10 zł.

pół tuzina serw et lub ręczników  ni- 
cianych, po 2 zl , 2.50, 3, 3.50, 4 zł. 

P ł ó t n a :
Sztuka *jt  szer., nić powójna, po 6.50, 

8 50, f/J zł. b.50, 10 50.
Sztuka na 30 łokci */, albo A, szer. bie­

lona po 8.60, 9 zł., 10, 11, 12, 
14 zł. najlepsza.

Sztuka *!t szer. 38 długa, holenderskie 
1 płótno po zł. 14.50, 15.50 

Sztnka */4 szer. 5G łokci długa , weba 
holenderska lub bielleldzka po zł.
16.50, 18, 22, 25, 30.

Sztuka */. do ‘"/t szeroka na ręczniki, 
bez szwu, ca 6 roczników po zł 
lb.50, 18.20, 22 zł najlepsze. 

D a m s k a  b i e l i z n a :
1 k « « z u l a  d a m s k a  s e  * a y fo a d  p« z ł .  1.185, 1.50,  

h a f t o w a n a  po c ł .  2,  2 .5 0 ,  3.
1 k o a * n la  p ł ó c i e n n a  po s l .  1.50,  2,  2 .50 ,  2 .50  

h a f t o w a n a  po *r. 4 .  4 .50 ,  
l  g o r s e t  n o c n y  * n a j l e p s z e g o  a u g i e l s .  s t i r -  

t i n r u  po i ł .  1.25,  1. 7$ ,  h a f t o w a n y  pa s t .  
1.75 ,  2 ,  2 .5 0 ,  3,  4.50.

1 p a r a  m a j t e k  z n a j l e p s z e g o  a n g i e t .  s z i r t i n g u  
inh b a r c h a n u  i  k o r o n k a m i  po z i .  1.25,  
1.50, 1 .7 5 ,  h a f t o w a n a  po z ł .  2 ,  2.50.

1 b a r c h a n o w y  n o c n y  r o r a c t .  p o j e d y i c a y  po 
* ł .  1.25 ,  1.50,  o z d o b i o a y  po at.  1.75 ,  2 , 2 .5 0 .

1 k o s t iu m ,  lu o- s u k n i a  x e  i z l e p e m ,  b o g a to  o z ­
d o b io n e  po z ł .  1.75,  2 ,  2 .50 ,  3,  3.50,  4.

B i e l i z n a  m ę z k a :
1 k o s z u l a  k o l o r o w a  x f r a n c u s k ie g o  b a t y s t u  po 

a ł ,  1.30,  2 ,  2 .50 .
1 k o s z u l a  ko l.  n a j le p s z y  g a t u n e k  o z f o r d s k i  p o  

i ł .  2.60,  3,  3.25.
1 k o s s n l a  s  n a j l e p s z e j  i l a n e l i  po  aJL 3 .50 ,  4 ,  

a p r s o d e m  j e d w a b n y m  po s ł .  0,  <t 50.
1 k o s z o l a  z b i a ł e g o  a s i r t i n g u ,  g ł a d k a  lub o i -  

d o b io n a  na  p i e r s i a c h ,  po z ł .  l .Bu, 2,  2.50,  
1 k o s z u l a  b i a ł a ,  p i ę k n ie  h a f t o w a n a  po 3.50.

■ł.  4 ,  i ,  «.  8.
1 k o s z u l a  b i a ła  z n a j l e p s z e g o  r n n ib u r s k ie g o  

I p ł ó tn a  j»o sł. 1.50 ,  2 ,  2.5U, 3.50, 4,  4.50.
|| 1 par a m a j t e k  z n a j l e p s z e g o  r u m b u r s k ir g o
| p ł ó tn a  po nt. 1.50,  1.80,  2 ,  2.50.
I 1 k a f t a n i k  d u x o w y  w e  w s z y s t k i c h  k o lo r a ch  
[ s z c z e g ó l n i e j  p r z e c i w  r e u m a t y z m o w i  po

z ł.  1.25 .  1.Ł0, 2 ,  2 .50 ,  3 z ł .
I 1 t a z i n  k o ł n i e r z y k ó w ,  lub m a n k i c t e w  w 5 ta -  
I s o n a c h  po z l .  3, 4, 5, 6.
I t i i o s o g ó la o j  d o bro c i  o r y g in a ln o  f r a n e u z k io  gor -  
I s e t y  po z ł .  4,  4 .5 0 ,  5,  6,  n a j le p s z *  po 8 zł .

Prócz togo są innp artykuły uale- 
żące do wyrobów tego rodzaju.

Niedogodne towary natychmiast 
I wymianiam.

M .  Zamówienia wysełamy natych- 
I miast za pobraniem należytości na pocz- 
I tach lnb kolejach, należy ja adresować: 
I „k. k. ausschl. prL . ueiuenwaaren- und 
1 Wiischfabrik des F. Raubitschek, Wien. 
I Leopoldstadt, Taborstrasse, Nr. 15.“
I Prosimy podać przy zamówieniach
I na koszule męskie, objętość szyi, przy 
I majtkarh wzrost, przy damskich gor- 

jetach wcięcie kłębu. 1152 12—12

• EKSTRAKT słodowy Sohennga •
®  da eko lepszy jak piwo tak zwane ilodowe, które nie r a najmniejszej ®  
?  wartości leczniczej. W c orpieniacb piersiowych i plecowych w danych ^  
0  ra/ach, także przy zleui odżywieniu bardzo skuteczny środek. 0
®  W aptece jod gwiazdą P .  M i k o l a n c l i a  w e  L w o w i e ,  j
2  beiu* flak'nu 60 ct.  1.37.1 \  I !> - i 9
•  t S M « M i M i s m s s « 4  • • • • • • • • •  s # e e e _ e e e * u

1 1 1  (padacżl.a) lfi-zy lis to w n ie  hksrz
2  j |  specjalny Ik r . K  i  1 1 i u c  l i ,

Neustadt, Drezden, (Sachsenl.
1051 60 .H

8.000 s k u te c z n ie  w yleczonych.

Wyk onijąc od kilkuoa-t.u lal 
p o k ry c ie  d a c h ó w  1 -

żneuii imiterjalami ogniotrwa 
lomi, jako też i iłinemi, mia­

nowicie : lupkioin kamiennym (.sJiio- 
ferstoin), tt-ktuią ogniotrwałą i fil­
cem, pochlebić sobie mogą, iż {fc boty 
te z suuiionnością, wszolkiem zado­
woleniem i uznaniem szanowncch pp. 
konkurciitów wykonałem. P-ćiulając 
własny skład z znacznymi zapasami 
powyższych inatorjalów 7, pierwszo 
rzędnych łomów i fabryk i to w u aj 
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P. T. pu 
Mic/.ni śei, iż na wszelkie zamówie­
ni 1 w całej Galicji i nawet za gra
p i c ą  wedle najprzystępniejszych celi
roboty te przijtnuję i wykonuję, do­
dając, żo filcowe, dykturowe i lup 
Icowo pokrycia dacliów uskuteczniam  
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym w /gh j 
dom, upraszam szanowną P. T. Pb- 
bnczii' śó « łaskawe zlecenia, oświad 
czując, iż, lia wszelkie zajiytaiiia 
udzielam wyjaśnienia. 1 2 0 8  15  — 2 0  

Z uszanowaniem
W Rabinowicz,

K r a k ó w ,  I. 1.

5 milionów 9 0 0 ,5 0 0  zł Mareny i newralgie
prćic/ tfgn Towarzystwo ma szanso wygrania na 6 losów z wyciągniętemi 
serjami i L'0 kr. wcg. premijnych losów, które ntraymuj# bezpłacnie.

Spodziewać, sic należy, że powyższe szczególno korzyści zachęcą li- 
nycl * uczestników'do tworzenia Towarzystw gry w losy. Frfcsimy. więc 

if  T. Publiczność o spieszne zamówienia — gdyż zamknąwszy subskrybeję 
nio moglibyśmy licznym wezwaniom zadość uezyuić.

W aru n k i su b sk r y p c ji
zadatek 36 zł. i wplata przez 38 miesięcy po 12 zł.

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułem zadatku zała­
twiamy ] rv.e% natychmiastowe wysłanie policy losu należycie ostemplowanej.

B a u k łia u s  N Y IT R A 1 &  Co
H i e n  1. v e r l .  W i p p l l i i ^ e r b t r a ^ s e  4 5 .

Adies do telegramu : N jltrai, Wien.
Wyka/, ciągnień wszystkich losów znajdujących się w oDiegu prze­

syłamy bezpłatnie.
We 1 WOWIE można dostać U kopca p . J ó z e f a  f  1 ie< W  ulica

IC rak.iw ska N j . 16. _ 13 4 3— 6

Olayton & Shuttleworth

pigułki i proszek
sprowadza wprost ud IL-risoua w 
L lilii u ę i utrzymuje na sk 'ad /ie: 
1 » I t i k o l a i N f h u  w LW OW IE  

l lara uiclcih nmlolok 1 zl.

j m h n t i t i iUmtWWlkrtiiritiihiiunuuuw

1’ara średnich pudolok A zl ®  
60 c. w. a. ]373Vn —4 : ^

Para familijnych pudelek 12 ■']. |}

m m  fa—w, m ,  a
we Lwowie, ulicu W ałow a 1* 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 3. marca 1875
wydaje następujące

a s y  g n a t y  k a s e w e

fff .        U /] •-> 1 y-vtTr/\TVl łtrtTv,  ̂,lr, A

Matzaer dc Go. we Wiedniu,
I. Elisabethstrasse 3.

Ik n ijt  I .  g r n r l n i a  1 8 7 5  w y c ią g * > i ę t e  s e r j e

Losów państwowych z r. 1839
na które wygrać się musi :
I 1 calj los państwowy z r. 1839 zr.770' ‘ 6 częsc /-t- śO
I część losu panstw. z r. 1839 zł. 148 j z wykiucz-eniem najniższej wygranej

pół ośtat. losu „ ,  zł. 74 pół ostatniego • • - zł. 40
j ćwierć losu państwowego n zł. 40 ćwierć 20

';I0 losu „ „ 17 Jedna dziesiąta . • • ZL 10
%„ losu „ „ „ 9 1 Jedna dwudziebta . . zł. 5

• f ią g n ien ie  odbędzie się d. 1 marca. Ogólna kwota do wygrania
I przeszło Ś m ilionów  żt. Główna wygrana 280.000 zł.

Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się  przy 
I ostarniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku lo s ó w .

NYITRAI & Co., Wien, Wipp]inęerstn.8se 45.
We J L w o w ie  losów tych można dostać n kupca p j A * e i *

* F r i e d  nlica Krakowska Nr. 16. 1393 6 —?

S-dniowem wj^-powiedzeniem5 procentowe za

wszystkie w obiegu będące 7°0 asygnaty kasowe oprocen 
towują się po Tjo tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

od te»;o terminu po O 1 z yOdniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w ,  26 . lutego 1875.

Dyrekcja.
J Dobr^ństiogo . K Gromana. Zar/ą^-a A. Slerl.Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukam i ^Gazety Narodowe


